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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
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konstytneyjna, -— Rada 
Program Herbstowski, 
ulizmi, na centralistach wy- 


(Policja a wol 
russka a centraliści 
Fasz zasady contr: 
kazany.) 


Postępowanie ¢. k. policji na niedziel- 
nem zebraniu wyborców, daje nam przed- 
Smak, jak rząd obecny postępować bedzie 
podczas bezpośrednich wyborów. Widocznie 
dano wysłanym na zgromadzenie wyborców 
arzędnikom instrukcje bardzo dokładne, aby 
nie dozwolili nie mówić o dr. Ziemiałkow- 
skim, 0 obecnem ministerstwie, o obecnej sy: 
tuacji politycznej wobec bezpośrednich wy 
borów. Ażebr te nakazy ulegalizować, po- 
służyć miało podanie, wniesione do ©. k. po- 
licji przez zwołujących zgromadzenie, w któ- 
rem się wyrazili, iż dr. Smolka ma zdać 
Sprawę z czynności delegacyjnej. Więc kaza- 
no się urzędnikom c. k, policji odwołać, iż 
niema w programie nie o dr. Ziem'ałkow= 
skim, o obecnej sytuacji wobec bezpośre- 
dnich wyborów, o obecnem ministerstwie, jle- 
kroć by mowca dotknął tych kwestyj. Lecz 
biorąc rzeczy i w tak ciasnem pojmowaniu, 
12 tylko sprawozdanie z czynności delegacji 
mogło być wypowiedziane na niedzielnem 
zgromadzeniu, a nie wolno było dyskusji 
TOzpoczynać nad tem sprawozdaniem, toć 
Przecięż jest dla każdego zrozumiałem, że do 
sprawozdania o czynności delegacji, należy i 
Sad o ministerstwie, za którego rządów ta 
Czynność się odbywała, należą takżei skutki 
e) czynnosci, któremi to skutkami są; mia- 
nowanie dr. Ziemiałkowskiego ministrem i 
bezpośrednie wybory. Co więcej, bez wypę- 
wiedzenia i ocenienia skutków czynności, nię- 
ma i sprawozdanie z czynności Żednego a 
adnego znaczenia. Skutki czynności, to rzecz 

główna w sprawozdaniu. f 
Aby pojąć i ocenić dokładnie postępo- 
wanie c. k policji, niedziałającej na wła- 
sną rękę, lecz podług instrukcji wyższej wla- 
dzy, potrzeba odczytać uważnie całą mowę 
dr. Smolki, a osobliwie te ustępy, w których 
mu c, k. policja głos odbierać kazała, Dr. 
Smolka odznacza się nadzwyczajnie oględnem, 
po etówem traktowaniem rzeczy, nieubli- 
mjącem nikomu, a w niedzielę widocznie stą- 
ral się być jak najamiarkowańszym, jak naj- 
oględniejszym, i właśnie wtedy odbierano mu 
głos. Instrukcje wyższe zniewalały c. k. po- 
licję do czynienia tego. Lecz gdyby był dr. 
Smolka najwymowniej przemawiał przeciw 
dzisiejszemu ministerstwu, przeciw reformie 
przyjęciu udziału w tem 


myhorczoj, przeciw 
ministerstwie, nie byłby zdołał przekonać 
wych twierdzeń, jakto u- 


lepiej o nruwdze s 
czynił, gdy mu nie niemówiącemu jeszcze 


Literatura obca. 


S 0 4tt; Lettres de Joseph Massi- 
ki, aniel Stern 1864 —1872; Jakim się 
aowiekiem okazuje Massini z tych listów.) 


są” autorek francuskich pani Marja d'A- 
ma, Gd Pisząca pod pseudonimem Daniela dter- 
town ACZA się tak talentem jak i grun- 
eta nauką, która ochroniła ją od zbyt 
prama nych teocji, a dała jej wzniosły i 
y PA Pogląd na ludzi i wypadki, Zasa- 
wadhar, SĄ zasadami wszystkich wielkich i 
eTa ia) serc. Miłość wolności i ludu, 
nych pap osść, przestrzeganie praw moral- 
terjalypryy i eDie dążeń komunistyczno-ma- 
SZEgO 7 EM jej podziwienie najwięk- 
Mazziniego itycznych reformatorów, Józefa 


Roku + 
i ważny ateo wyszedł bardzo ciekawy 


Ritatorą Orespondencji włoskiego a- 
Sterna“, “pi Listy Mazziniego do Daniela 
rokiem w -3e byly między 1864 a 1872 


nich z fs f spe 
wolucjoniscą Àch twórca jedności włoskiej i re- 


5 pierwszorzędny, wypowiada swój 
yra do doktryn absolutnego pozytywizmu, 
terian "_materjalizm i socjalistów którzy „zma- 

lzowali problemat Świata, postęp ludzko- 
Postawy (api postępem kuchenny m* 
Posau 7. na miejscu dążenia moralnego 


Wanie materjalnego szczęścia, jako je- | 


"ŻYCia zadanie. 
czeniu Ajemy kilka z tych listów w tluma- 
pani Seweryny Duchińskiej *), ipne 


m - y 
Okazni. JA Osobistość Mazziniego, a przytem 
Boni Ą charakter i usposobienie Aii TA 
tu De się wsławiła napisaniem drama- 
ski i "4 D'Arc“ (przetłumaczony na pol- 
masta yć panią Duchińską przed aty kilku- 
tewolucji PAC Warszawskiej) i „Historji 
Tozpozyzihi list swój z daty 16. marca 1864, 
Wym; 30A Od wzmianki o dziele dopiero co 
ón po tem: „Czytam w tej chwili, pisze 
D y y Orje rewolucji 1848“ (Daniela Ster- 
NNa bezstronność, trafoy sąd 0 lu- 

iej rzeczach, szeroki pogląd, a szcze- 
dzieło craca miłość ludu, jaką tchnie całe 
Nie ję, rSZYStko to czyni je bardzo ważnem. 
listów. Pa Jednak tyle pobłażliwym dla socja- 


Etno, ęPIASZ pani dążenia komunisty- 
ścią masora Szkoła ta z całą bezczelno- 


prowadziła tylk 
ukr > Jlko do absurdum, złe 
e w głębi tych wszystkich systemów 


Kronika zagraticzna. 


m LĄ Humaczeniu pana N. N. Listy te u- | 


*) Biblioteka Warszawska. 1873. Styczeń, 


| ani præciw ministerstwu, ani przeciw dr. 
| Ziemiałkowskiemu, owszem gdy zaczynające- 
ma oi pochwał dla dr. Z... rozkazano wstrzy- 
mac się od wszelkiego dotykania ministra 
rodaka, obecnego ministerstwa, obecnej sy- 
tnacji — a om schodząc z trybuny oświad- 
czył wyborcom krótko i węzłowato: „Oto 
jest postępowanie dzisiejszego liberalnego 
ministerstwa, oto obecna sytuacja.“ 


Kampania „Rady russkiej* odbyta ty- 
dzień temu w sali Domu narodnego we Iiwo- 
wie, pod kierunkiem ks. Pawlikowa, powio- 
dła się tak, jak myśmy przepowiadali, i jak 
wróżymy nadal wszystkim sprawom i spraw- 
kom, podejmowanym lub prowadzonym przez 
prowodyrów Słowa. Zbili siebie porządnie, 
a każda uchwała, mniej więcej jednomyślnie 
przeprowadzoua, była nową dla nich klęską, 
bo klęską jest zawsze uchwała, której prze- 
prowadzić niepodobna, albo która przepro- 
wadzona, skutku osiągnąć nie może. Pomi- 
jamy już, że zgromadzenie do uchwalania 
kompetentnem nie było; że sztuczne zwoła- 
nie nadzwyczajnego zgromadzenia w dwóch 
godzinach, było tylko dowodem, iż Wydział 
Rady russkiej nie wierzył, aby za kilka dni 
lub tygodni, za zwołaniem istotnem nadzwy- 
czajnego zgromadzenia, choć tyle zebrało 
się lub zebrać dało osób, co d. 29. z, m. 
Rozpraw nie było prawie Żadnych — znak 
obojętności. Przeważnu część przybyłych z 
prowincji, spodziewała się jakich$ uchwał i 
przedsięwzięć dodatnich dla sprawy i naro- 
dowości ruskiej — tymczasem zapadły same 
uchwały bierne. A biernością dzisiaj tylko 
się zyskuje zacofanie i rozstrój i podaje się 
awanse przeciwnikowi, Czują to dzisiaj fede- 
raliści, mimo że dość także zdziałali na 
polu dodatniem. To też, jak nam donoszą, 
wracający ze zgromadzenia „Rady russkiej” 
s4 rozgoryczeni, a nawet rozgniewani na 
prowodyrów; niedolęztwo ich i lepote uzná- 
ją nawet wobec Lachów. 

Dzieuniki centralistyczne radowały się 
z razu, że uchwały „Rady rasskiejć, były 
przeciw Polakom wymierzone —- przyczem 
zamilczały, że zgromadzenie jej było niekom- 
płetne, bo trzeba im łudzić swoich czytelni- 
ków. Wszakże przypatrzywszy się bliżej, 
spostrzegają, że uchwały owe w praktyce są 
do niczego. Z piasku uchwały „aby język 
niemiecki był wykładowym i urzędowym* 
trudno ukręcić bicz na Polaków, jak długo 
nie są obalone obowiązujące ustawy i prze- 
pisy; a jeżeliby kiedy te obalone zostały, to 
tylko przemocą własną centralistów, którzy 
do tego nie potrzebowaliby ani wspomagść 
się Radą russką, ani też jej być wdzięcznymi 
za pomoc. To samo tyczy się uchwały, aby 
żądano zwinięcia Rad i Wydziałów powiato- 
wych. W jednem centraliści liczyli na pomoc 


absolutnych, które cofnęły prawie myśl sp0- 
łeczną, wspólną nam szczerym republikanom, 
rozumiejącym, wierzącym i miłującym. Ci 
ludzie: Fourier, Cabet, Louis Blanc, Proud- 
hon itp. mieli inteligencję, i o ile na to sa- 
molubstwo ich pozwalało, miłość ludu, ale 
wszystkim zabrakło wiary. Wszystko to sy- 
nowie Benthama. Poszukiwanie szczęścia jest 
dla nich jedynem Życia określeniem; zm a- 
terjaliz o wali problemat świata. Postęp ludz- 
kości zastąpili (przebacz mi pani wyrażenie) 
postępem kuchennym (le progres de kt 
cuisine de Uhumanite), Ścieśnili, spaczyli 
wychowanie robotnika : dla tego to robotnik 
stał w grudniu (podczas coup d'etat Napo- 
poleona) z rękoma założonemi. Po tem, co 
tu powiedziałem, zaliczysz mnie pani zape- 
wne do grona republikanów- mieszczuchów, i 
wytządzisz mi niesprawiedliwość. Od roku 
bowiem 1832 pracuję nad tem, aby robotni- 
kom włoskim dać poznać potrzebę zastąpie- 
nia systemem stowarzyszeń, systemu uregu- 
lowania płacy. Ruch miejskiej klasy robotni- 
czej, pozwól mi panito powiedzieć, zawdzię 
| cza u nas swój początek jedynie moim u- 
! giłowaniom. Obecnie staram się doprowadzić 
| do skutku związek wszystkich stow rzyszeń 
| robotniczych z jednego końca Włoch aż 
! na drugi — i zrobi się to prawdopodobnie 
| w listopadzie, na kongresie robotników ma- 
( jącym się odbyć w Neapolu. Jeżeli gdziekol- 
! wiek pozyskałem miłość, to pomiędzy robot- 
nikami. Ale ;a przemawiam do nich ze sia- 
nowiska obowiązków, w imię praw morał 
| nych, którym mają być posłuszni, w imię po- 
słannictwa, jakie spełniać są powołani dla 
Włoch i dla całego Świata. Pytania ekono- 
miczne przedstawiam li tylko jako środek 
niezbędny. Socjalizm we Francji i w Anglii sta- 
wia je przeciwnie jako cel. Wtem to jest 
w pojęciach o socjalizmie, obcych geniuszowi 
ludów europejskich, leży według mnie taje 

ica ji ku,“ f 
ak WRÓC) dnia 12. listopada 1864 pi- 
sze Mazzini: „Pani i przyjaciółko moja! 0- 
trzymałem listopadowy numer Revue Germa- 
nique, odczytałem karty skręślone ręką pa- 
ni *); piękne są one i prawdziwe. Na tem 
polu zupełnie się zgadzamy. Czy pani mnie 
nazwiesz katolikiem, jezeli powiem, że wierzę w 
współdziałanie z nami świętych. Wierzę w 
węzeł istniejący pomiędzy żywymi a zmarły- 
mi; we wpływ moralny, dobroczynny dla nas 
tych, którzy kochali nas umierając, j éli i 
my kochamy ich poza grobem, Jest to ogni- 
wo co sprzęga Życie w jego różnych obja- 
wach, pierwsza nagroda dla tych, którzy za- 


*) Jest tu mowa o rozprawie Dauiela Ster- 
na p. t. „O Daneje i Goetem* (P. r.) 


przy wyborach Lezpośre- 
dnich, I zawiedli się zupełnie, Tak czytamy 


Russkich*, a to 


w korespondencji lwowskiej 
pism centralistycznych : 

„Roztrąbiane przez Słowo od kilku ty- 
godni zgromadzenie Rady  russkiej odbyło 
się, Ale śpiewała ona tak cienko, że: jeż | 
z tego można było wnosić, iż celu niemiała. 
W sprzeczności z pierwotnym projektem u- 
chwalili odbywać mityngi chłopskie tylko w 
powiatach Ściśle ruskich, tj. urządzać tam, 
gdzie na każdy sposób pewni są zwycięztwa, 
czcze demonstracje ; natomiast nie podejmują 
walki tam, gdzie mogła być choć troszeczkę 
wątpliwą. * 

Cóżby korespondent dopiero był napi- 
sat, gdyby był wiedział, że eo do mityngów 
włościańskich, uchwalono, wcale żadnych 
spraw politycznych, a wyraźnie nawet spra- 
wy wyborów nie poruszać. Słowo tak o tej 
sprawie donosi: „Gaspadin Gerowski (c. k. 
radca finansowy) referował o mityngach, u- 
ważając takowe za najlepszy Środek do roz- 
budzenia życia politycznego; wszelako Wy- 
dział Rady russkiej nie radzi używać mityn- 
gów do agitacji za kandydaturą jakiego de- 
putowanego, i tym sposobem odsłaniać przed 
czasem jego kandydaturę. Postawiono więc 
wniosek: Towarzystwo Rady russkiej żąda 
urządzania mityngów, któremi zająć się ma- 
ją ludzie, posiadający zaufanie, za poprzed- 
niem porozumieniem z Wydziałem Towarzy- 
stwa, a na dziennym ich porządku powinno stać 
podniesienie dobrobytu, oświaty i obyczajno- 
ści między ludem. Co też po południu przy- 
jęto.“ A w sprawozdaniach, przesłanych 
przez Wydział do pism centralistycznych, 
stoi w tej mierze: „Gerowski referował o u- 
rządzaniu mityngów, 1 w imieniu Wydziału 
wniósł, że obecnie byłoby dla stronnictwa ru- 
skiego nie na rękę, urządzać mityngi; co 
też przyjęto.“ 

Zawiedzeni w ten sposób centrałiści 
drwią też sobie solennie z Russkich. 
Wspomniany korespondent (Tagespresse z d. 
4. bm.) pisze : „Powołanie Ziemiałkowskiego 
do Rady korony nikomu nie spadlo tak na- 
gle na głowę, jak naszym poltitkom z Rady 
russkiej. Szczyczący się, jak wiadomo, sze- 
roką slawą moskalo- czyli rabło-filizmu, ci 
ichmościowie ubrdali sobie na serjo, że rząd 
przyjmie ich w służbę do walki + żywiołem 
polskim. Już był cały plan akcji wymyślony, 
wątki rozsnute, role rozdane i jnż tylko mia- 
ła Rada russka programowi temu nadać 
swoją sankcię „udzielną,* Miano wszędzie 


do jednego z 


włościaństwo ruskie podszczuć przeciw tak- 
zwanym „polskim panom“ — tak szlachcie 
jak ludności miejskiej; — a naturalnie u- 
względniono w p że chlop nie poj- 
ez 


muje polityki „lisów i pasowysk“ — 
i ki 


lasów 


chowali miłość do ostatniej chwili; pierwsz? 
gwarancja ich postępu. Nie dziwiłbym się, 
gdyby Dante miał podobną myśł, widząc 
przewodniczkę swoją w Beatrixie.* 

Dnia 6. grudnia 1864: „Odczytałem o- 
statnią książkę Micheleta (Biblię ludzkości). 

ałuję go. Ten człowiek, którego niegdyś po- 
dziwiałem, pisze dziś dorywczo jakby go 
śmierć poniła. To Mazeppa w dziedzinie in- 
teligencji. Przebiega szalonym pędem wszy- 
stko co widział, znał, czuł, napotkał w ży- 
ciu, stawiając dęby, wirując wciąż po drodze. 
Nigdzie sklepienia, nigdzie pokoju, ani try- 
umfu po długich poszukiwaniach. Ta książka 
w gorączce napisana, wprawia czytelnika w 
gorączkę. Brak proporcji w podziałach; dwa- 
dzieścia stronnic o Ramayanie, trzy o chrze- 
Ściaństwie, nica nic o buddyzmie i reforma- 
cji, Są karty, których niepodobna zrozumieć: 
Babylon, Mithra, Fenicja itp. Rzekłbyś, że 
wszystko mieści się w Ramayanie. Zamiast 
okazać nam jak wszystkie przybytki, zbudo- 
wane ręką ludzką, tworzą Panteon, przez pa- 
smo wieków prowadzący ludzkość do Boga, 
rzekłbyś, że to łoskot walących się w gruzy 
świątyń, zamęt, w którym człowiek traci gło 
wę iszuka ucieczki w zwątpienia. I nazwać — 
że to księgą Świętą? Karty lecą pędzone u- 
raganem w jakieś piekło dantejskie „Bufere 
infernal che mai nou resta“. Czegoż cię na- 
uczy, powiedz pani, tu biblia ludzkości ? 
Idziemyż do transformacji religijnej, do filo- 
zofii, do nowego politeizmu czy do antropo- 
morfzmu? Mamyż jakie prawo lub nie? 
Zkąd przychodzimy, dokąd dązymy, jaką dro- 
gą jakim mostem łączącym Boga i człowie 
ka? Ani słowa o tem w tej księdze znaleźć 
nie możne.“ : 

Doia 27. marca 1865: „Ścigam pilnem 
okiem ważny ruch, objawiający się u was 
pomiedzy robotnikami, mówię o stowarzysze- 
niach. Mam nadzieję, że stary socjalizm nie 
zechce ich zepsuć. Pragnąłbym, aby ludzie, 
którzy kierują tym ruchem, oparli go na zą- 
sadzie moralnej, na pizekonaniu o wielkiej 
powinności, którą mamy do spełnienia. W 
klasie roborzej widzę Żywioł przyszłości, ale 
pod warunkiem, że nie postawi sobie za je- 
dyny cel, zadania czysto-materjalnego Inar 
czej zrodzi się z robotników nowe mieszczań- 
stwo.“ 


Dnia 25. maja 1865; „Tak, to jest pra- 
wda, ze Niemcy, złe Niemcy, | Az 
nas. Nie obwiniaj pani o to instynktu Wło 
chów; powód leży m tem, że p. Sanctis po- 
obsadzał katedry ludźmi, z którymi jadał o- 
biad w Zurychu lub gdzieindziej w czasach 
wygniania swego. Udarował nas panami We- 
ra, Moleschott itp. Pierwszy uczy nas na po- 


i pastwisk.) Tym ichmościom śnać nie wy- 
dawało się złem osobliwem, że przez to 
byłaby się stała szerszą i trudniejszą do za- 
pełnienia przepaść narodowa i społeczna, 
która już tyle pochłonęła ; wszak byłoby to 
owszem środkiem zapewnienia im panowania 
nad ślepą masą chłopstwa. Pomijamy kwe- 
stję, czy rządowi choćby na chwilę śniło się 
o zawerbowaniu tak niebezpiecznych przy- 
jaciół, zawsze jednak nominacja Ziemiałko- 
wskiego pokazała im dobitnie, że rząd nie 
myśli o korzystaniu z ich ich usłuźności, że 
zatem zupełnie się przeliczyli. Ale juścić 
trudno było tym ichmościom przekonać się 
i wywieszony sztandar schować nazad do 
futerału * 

Pisma słowiańskie bez wyjątku piszą 
teraz o Rusinach z zupełną już pogardą, — 
a jedyny dziennik, który ciągle jeszcze stał 
w obronie Russkich, Ost und West, pismo 
tygodniowe -— milczy zupełnie o zebraniu 
Rady russkiej, jakby wcale się nie odbyło, 


Ruch wyborczy zmusił także frakcję 
Herbstowską do ogłoszenia programu, 
który znajdujemy w następującym akcie: 

„Szanowny panie! Cel, do którego wier- 


na państwu ludność, a mianowicie Niemcy. 


austrjaccy dla utrwalenia konstytucji, dla po- 
tęgi i pomyślneści państwa tak długo i tak 
wytrwale zinierzali, jest już osiągnięty! Wy- 
bory bezpośrednie są już ustawą, a w nej- 
bliższej przyszłości przypadnie nam wykonać 
to gorąco upragnione a już dopięte prawo, 
wybierania naszych posłów do Rady, państwa 
bez tyle fatalnego pośrednictwa sejmów. Wiel- 
ką doniosłość tego faktu uznają zarówno 
przyjaciele jak nieprzyjaciele państwa i xon- 
stytucji. Że Niemcy, a szczególnie Niemcy w 
Czechach, i słuszna sprawa, przez nich re- 
prezentowana, licznych, a nieprzebieraniem w 
środkach i zgubnością swych celów niemniej 
niebezpiecznych przeciwników mają, jest šak- 
samo pewnem, jak i to, że według Świade- 
ctwa dni niedawnych jedynie tylko ścisłem 
trzymaniem siç za ręce niebezpieczeństwa tej 
walki pokonać zdołamy, ale tez jednością na- 
szą zawsze je zwycięzko pokonamy, Klub 
posłów niemieckich (w Czechach) wzywa prze- 
to na zjazd do Cieplic (Teplitz) na 16. mają 
o godzinie 8. popoł., celem utorowąnia tej 
jedności i porozumienia się wzajemidego, na 
który mamy zaszczyt pana zaprosić. Po do- 
świadczonej gorliwości pańskiej dla sprawy 
niemieckiej spodziewamy się, Że przybę- 
dziesz, i prosimy o to. Aby do szeregów na- 
szych nie wcisnęły się nieporozumienia i scy- 
sje, i aby i tak już trudne zadanie pomyśl- 
nych wyborów jeszcze więcej nie było utra- 
tnionem i nar żonem, należy niezbędnie, aby 
wszyscy, którzy interes całości przenoszą nad 


dokonanym, drngi na podobieństwo Buchne- 
ra uznawać w geniuszu trochę fosforu 
i nic więcej. Ale zobaczysz pani, my to wszy- 
stko kiedyś wymieciemy.* 

Dnia 20, lipca 1869: „Oddałbym poto- 
wę życia, jakie mi jeszcze zostaje, abym mógł 
napisać dwie książki: jedną o waszej rewo- 
lueji 1789 roku, drugą w przedmiocie a 
przeciwko Oomtistom, materjalistom a ła 
Molescholt, apostołom boskości wbrew 
Boga, takim amatorom jak Renan, arty- 
stom brutalstwa jak Taine, prudoni- 
stom i innym. Oszukują oni demokrację i 
burzą przyszłość! Lecz to niemożebne. Mu- 
szę, mim umrę, proklamować rzeczpospolitą 
we Włoszech, i nie mogę się niczem innem 
zajmować prócz tego.* 


Dnia 21. lutego 1872. „Konieczność 
walki przeciwko wpływom, jakie ajenci in- 
ternacjonału chcą wywierać na nasze kłasy 
robocze, zmusza mnie do wykazania „błędów 
popełuionych od r. 1815 przez Francję. Dła 
tego chciałbym mieć jaką pracę pani, która 
przyznają: i piętnując złe, ukazałaby zara” 
zam źródła żywotności i powiedziała nam. 
„Nie rozpaczajcie o Frencji, zajmie ona wła- 
Ściwe miejsce wśród wielkich ludów. * Korzy- 
stałbym z tego i powiedziałbym z mojej 
strony: „Nie lękając się, powinniśmy, lubo z 
żalem naganiać czas obecny, lecz wierzymy 
w przyszłość Francji.“ Dlaczego Quinet, 
Henri Martin, Michelet, ty pani i kilku im 
nych j nie pomyśleliście o tygodniowej 
publikacji, któraby dała hasło rozbudzenia, 
głosząc prawa duszy nad materją? Byłby to 
sztandar dla młodych umysłów chwiejących 
się, niepewnych siebie! Co do klasy roboczej, 
sądzisz pani jej obecne dążności tak Samo, 
jak ja, lecz sby zmienić te dążności nie 
nalezy abdykować, wypada raczej odważnie 
stanąć na wyłomie.* 


0 Bajronie tak się wyraża  Mazzini: 
„Bajron najlepiej ze wszystkich pojął Wło- 
chy, ukochał je gorąco. inni zacząwszy juk 
od Goetego aż do waszego Faina, patrzyli 
na nie okiem pogan. Wielbią jedynie formę. 
Bajron zapuścił się do głębi, aby pochwycić 
ducha. Jego wykrzyk boleści wobec Rzymu, 
wyższy nad wszystko, co napisali tamci. Oni 
Są artystami, on jeden prawdziwym poetą. * 

W liście zaś z d. 26. września 1864, 
napisanym zaraz po upadku naszego pow- 
stania, tak się 0 nas wyraża: „Trzy wielkie 
rzeczy mówią za Słowianami. Naprzód oni 
się rodzą, przychodzą do Życia, my zaś u- 
mieramy. Umieramy prawda, żeby się odro- 
dzić, zawsze jednak z jednej strony jest tu 
kolebka, z drugiej grób. Co do mnie, to 


dobieństwo Hegla chylić czoła przed czynem 


interes pojedynczych osób, poczynili między 
wyb rcami wszelkie przygotowania do ruchu 
wyborczego, jednakowoż aby wszelkich sta- 
nowczych i obowiązujących uchwał przed od- 
prawieniem tego zjazdu unikano. Upraszamy 
o działanie w tym duchu, i dodajemy, że 
wstęp mają tylko zaproszeni, dlaczego też 
powinni przynieść z sobą zaproszenie dla wy- 
legitymowania się. Praga w kwietniu 1878. 
W imieniu klubu niemieckich posłów sejmo- 
wych: Dr. Herbst.” 

Powie kto może, iż to tylko program 
akcji staro-centralistów, a program zasadni- 
czy zawarty jest w artykule Pregsy, oświad- 
czającym, że walki polityczne, konstytucy'ne 
powinne do czasu zaniemieć; Że stosunki z 
Węgrami i sprawy wyznaniowe umiarkowanie 
i ztaktem doprowadzi się powoli do załatwie- 
nia; Że należy teraz przystąpić do spraw ści- 
śle ustawodawczych, zająć się sprawami eko- 
nomicznemi, w ogolę przystąpić do polityki 
administracyjnej. Ale pominąwszy, że arty- 
kuł ten był zewsząd bardzo obojętnie przy- 
jety — to dość już wskazac na dwa wyrazy 
w powyższem węzwania dr, Herbsta „sprawy 
niemieckiej“, aby zrozumieć, że ta ode- 
zwa jest oraz programem zasad =~- krótszym, 
ale też dalej jeszcze sięgającym jak program 
„austro-miemiecki* Koppa i Mengera, czyli 
prusofilów. Jedynowładztwo Niemców 
w Austrji! — oto program zasadniczy, a wy- 
powiada go otwarcie N, Presse w artykule 
wstępnym z niedzieli, Treść jego następu- 
Jąca: 

„Wyparowaliśmy naszych przeciwników 
ze sejmów, a oni gotują się w jak najlicz- 
niejszym zastępie przyjść do Rady państwa, 
jak juz chcieli przyjść za Beleredego i Ho- 
henwarta. W Radzie państwa zatem stoczy 
się walna bitwa. Wyzwolenie Rady państwa 
od sejmów nie uprościło nam mia. Da- 
wniej było dość zwyciężyć w sejmach, aby 
mieć większość w Radzie państwa. Dzisiaj 
możemy. w. sejmach mieć większość, 6 prze- 
ciwnicy uogą przez wybory: bezpośrednie 
otrzymać większość w Radzie państwa. O- 
prócz dawnych przeciwników, otrzymamy w 
Radzie państwa nowych klerykałów i feudu- 
łów z niemieckich prowincyj. Jednem  sło- 
wem: zustęp naszych przeciwników w Radzie 
państwa będzie silniejszy, bo dnie abstynen- 
cji opozycjonistów miaęły, «zatem i 
dnie edynowładztwa Austro- 
Niemców w Radzie państwa.* 

, Centraliści wściekają się, że nawet w 
swoim obozie nie są scentralizowani, że nie 
mogą utworzyć centralnego komiteta wybor 
czego na całe państwo, że komitet centralny 
będzie tylko miał obowiązek — porasgania 
pieniędzmi, a nie będzie miał prawa miano- 
wania kandydatów; że w akcji wyborczej 
muszą się trzymać podziału federainego we- 


sympatyzuję z kolebką i tuszę, że pani jako 
kobieta za złe mi tego nie weźmiesz. Po- 
wtóre, od czasu śmierci Byrona i Goethego, 
oni jedni dziś posiadają poezję żywą, praw- 
dziwą, pobudzającą do czynuw Czytujesz pani 
Mickiewicza, którego znałem? Nie jest on je- 
dynym. Mają oni Malczewskiego, Garczyń- 
skiego, Zaleskiego, Krasińskiego. Wierzaj mi 
pani, więcej jest poezji w jednej dumie Za- 
leskiego o Ukrainie i jej stepach, więcej w 
niektórych scenach dramatów Krasińskiego, 
jak we wszystkich elegiach Lamartiha i pła- 
skorzeźbnych ntworach Wiktora Pluto _ Na- 
koniec, moja pani, ci ludzie, © Słowianie, 
którymi pogardzasz, znają męczenstWo, o 
którem my już zapomnieli. Oni modlą się 1 
walczą, podczas gdy my dyplomacją się ba- 
wimy. Walczą i będą walczyli, bądź panı 
pewną, aż do skutku, podczas gdy. my wy- 
anajamy doktrynę „dogodnej pory“ wobec 
grobu Polski i Danii.“ 

Z listów tych, Maszini zupełnie inaczej 
się przedstawia. Światło sztyletnika, bezbo- 
żnika , materjalisty, nieprzebierającego w 
środkach, jakie na niego rzuciła monarchi- 
czna reakcja Europy, znika zupełnie, a na- 
tomiast okazuje się z tych listów mąż, pełen 
ducha i wiary, który przy  jasneśćj rozumu 
nie jest pozbawiony mistycznego cienia, mąż 
oddany jednej wielkiej idei ojczyzny, praw- 
dziwy republikanin i demokrata niezachwia- 
ny, który się nie ugiął przed pychą królów ani 
też przed niską pożądliwością tłumów. Jest 
to jeden z najpiękniejszych charakterów, ja- 
kie wydały współczesne dzieje. Nie było tak. 
ciężkiego zarzutu i zbrodni, jakiejby Mazzi- 
memu nie przypisywano. Idea jego była 
straszną dla zwolenników siły, dla despotów, 
przedstawili go też jako straszydło, wtedy, 
gdy dusza jego była czystą a Życie niepo- 
kalane. Obdarzony bfstryt rozumem; wiele 
znał i umiał, ale więcej przeczuwał. Sąd 
jego, lubo niezawsze uzasadniony, zawsze 
przecież dobrze był poczuty. Poglądy jego, 
natchnione jakby duchem wieszczym, obszer- 
ne obejmowały horyzonty. / Pojmował wiele, 
odgadywał więcej a przyszłość dokładnie wi- 
dział, Wzór to człowieka, oddantgo jednomu 
obowiązkowi, wzór patrjoty, który nie znał 
transakeji i nigdy w. konszachty mie wcho- 
dził z nieprzyjaciółmi kraju. Moralność jego 
pogardzała dwulicową rolą; zawsze od po- 
czątku swego dałałania aż do grobowej deski 
wierny raz  poślubionej sprawie, pogardzał 
oportunizmem, który unas niestety powy- 
krzywiał charaktery najzacniejszych dawniej 
patrjotów ! 


dług krajów, a nawet w każdym kraju 030- 
bne będą centralistyczne komitety kurji 
dworskiej. I jeszcze się muszą w Nowej 
Pressie cieszyć, że partykularny, krajowy 
zjazd cieplicki „będzie pożądanym kontra- 
stem tak zwanego austro-niemieckiego zja- 
zdu“ (Koppa i Mengera) — który przecież 
jak wiernie oddał program zasad całego 
stronnictwa, tak też uchwalając i wybierając 
centralny komitet wyborczy na całe państwo, 
w akcji tekże trzymał się ściśle centrali- 
zmu. Widać, jak fałszywą jest zasada cen- 
tralizacyjna, jeżeli nawet w obozie swoich 
własnych paladynów jest bezwładną. 


Solidarność w sprawie wiary Św. 


Arcybiskup Iwowski ks, Wierzchlej- 
ski oraz biskupi tarnowski ks. br. Pu- 
chalski i przemyski ks. Mirschler, wy- 
stosowali do prymasa arcybiskupa gnieź- 
nieńskiego i poznańskiego, ks. hr. Mie- 
czysławowi Ledóchowskiego, z powodu 
jego wystąpienia przeciwko nakazowi rzą- 
du pruskiego wykładania religii w szko- 
łach ks. Poznańskiego w języku niemie- 
ctkim, następujące pismo : 

„Jaśnie Wielmożny, Najprzewielebniej- 
szy księże arcybiskupie i prymasie, Naj- 
czcigodniejszy bracie w Chrystusie ! 

Walka przeciw kościołowi Bożemu w 
państwie Niemieckiem i Pruskiem podniesio- 
na, zasadniczem swem znaczeniem ji donio- 
słością sięga daleko poza obręb tych państw, 
a smutkiem i bołeścią napełnia serca całej 
rodziny katolickiej, Coraz częstsze ostatnie- 
mi czasy ponawiane napady na najświętsze 
prawa kościoła, surowe występowanie, prze- 
ciw tym, których Duch św. postanowił rząd- 
cami kościoła Bożego, i przeciw kapłanom 
powołaniu swemu wiernym, prześladowanie 
zgromadzeń zakonnych, które z takiem po- 
święceniem i z takim pożytkiem pracowały 
około dobra dusz, acz były już objawem 
nieprzyjsżnego ducha, który zawładnął w 
sferach dzierżących władzę, stanowiły jednak 
właściwie dopiero wstęp do walki na naj- 
szersze rozmiary przygotowanej i zapowie- 
dzianej przez projekta do ustaw, któremi u- 
ciski i prześladowanie w pewny, z góry ob- 
myślony system njęte i w niejakie pozory 
legalności przyodziane być mają, a których 
ostatecznym celem jest stanowcze złamanie 
powagi i władzy kościoła, zniweczenie zba- 
wiebnego wpływu jego nauki na stosunki 
społeczne i rodzinne, i bezwarunkowe pod- 
danie władzy duchownej pod jarzmo władzy 
świeckiej. 

Oczy całego katolickiego Świata zwró- 
cone obecnie na państwo, które się stało wi 
downią tej walki, ciężko zasmucone i głębo- 
ko zaniepokojone umysły katolickie wszyst- 
kich krajów i narodów śledzą jej przebiegu, 
i korną a ufności pełną modlitwą wspierają 
obrońców wspólnej, najdroższej im sprawy. 
Osobliwie zaś biskupi katoliccy całem ser- 
cem podzielają ciężką troskę tych swoich 
braci w Chrystusie, których Opatrzność po- 
stawiła na przedniej straży i powołała do 
przodowanik w obronie sprawy Bożej. Pełni 
podziwu i uwielbienia dla ich niezłomnej 
wierności i nieustraszonego męztwa, szlą im 
hołd braterskiej czci i słowa pociechy w 
Panu. 

W rzędzie szermierzy, którzy iście apo- 
stolskim ożywieni duchem, z taką gotowo- 
ścią i męztwem bronią sprawy kościoła 
Chrystusowego, Wasza Ekscelencja wybitne i 
chlubne zdobyłeś sobie stanowisko, pociechą 
i radością napełniłeś serca katolickie, i sła- 
wą okryłeś episkopat polski, który w tobie 
czci swego przedniejszego dostojnika i przed- 
stawiciela. Od nas przeto, biskupów prowin- 
cji lwowskiej szczególniejsza należy ci po- 
dzięka. W uczuciu solidarności, która łączy 
wszystkich biskupów katolickich, a oraz po- 
mni onych starodawnych duchownych związ- 
ków, które stolice nasze z twoją łączyły sto- 
licą, uważamy za powinność naszą, przesłać 
ci niniejsze wyrazy naszego głębokiego po- 
ważania i czci, a oraz zapewnienie o zupeł- 
nej z tobą jednomyślności. 

Prosimy Pana, aby Swem błogosławień- 
stwem wspierać cię raczył w tej wałce ku 
chwale Imienia Swego, aby dodawał ci świa- 
tła i sił w obecnych utrapieniach, aby wre- 
szcie rychło dał ci oglądać tryumf Świętej 
sprawy kościoła Swego nad tak licznymi i po- 
tężnymi nieprzyjaciołmi. 

Lwów 19. kwietnia 1873 r. 

Waszej Ekscelencji najpoddańsi w Chry- 
stusie bracia: 

+. Franciszek Ksawery, arcybiskup lwow- 
ski ob. łac. ¢ Józef Alejzy, biskup tarnow- 
skj ob. łac. | Maciej, biskup przemyski ob. 
łac. 


Zgromadzenie wyborców 


lwowskich. 

W niedzielę o godzinie ciej po połu- 
dniu zebrali się zawezwani wyborcy lwowscy 
bardzo licznie, ażeby wysłuchać sprawozda- 
nia dr. Smolki z czynności dełegacyjnej i w 
tem sprawozdaniu się rozpatrzyć. Już przed 
trzecią godz. Bala ratuszowa była pełna. 
Rzadko kiedy zgromadzenia wyborcze skła- 
dały się z tak poważnego grona jak nie- 
dzielne. Wszysey prawie posłowie, przeby- 
wający we Lwowie, wzięli w niem udział. 
Zaraz po godzinie Ściej zaprosił przewodni 
czący pan Bałutowski dr. Smolkę do zabra- 
nia głosu, który wstąpił na trybunę, przywi- 
tany rzęsistemi oklaskami. Poseł Smolka: 

Szanowne zgromadzenie ! Wezwany przez 
szanowne grono obywateli i wyborców lwow- 
skich na sejm krajowy, abym na zgromadze- 
niu wyborców właśnie dziś odbywającem się, 
zdał sprawę z czynności delegacji galicyj- 
skiej w Radzie państwa, oraz bym wypo- 
wiedział moje zapatrywania i zdanie 0 dzi- 
siejszem politycznem położeniu wobec wy- 
borów bezpośrednich, miałem sobie za obo- 
wiązek stanąć przed wami szanowni panowie, 
aby odpowiedzieć waszemu żądaniu tak w 
jednym jak i w drugim kierunku. 

Co się tyczy zdania sprawy z czynno- 
ści delegacji naszej w Radzie państwa, to 
właściwie odnieść by się ono mogło tylko 


do tego czasu, kiedy byłem członkiem tej 
| delegacji po raz wtóry, tj. od jesieni 1870, 
aż do niedawna. Ale i w tej mierze zdaje 
mi się, że nie idzie właściwie o to, abym 
szan. zgromadzeniu przedstawił obraz prac 
ustawodawczych Rady państwa, i rezultaty 
usiłowań delegacji uaszej pod względem wy- 
walczenia stanowiska autonomicznego dla 
kraju, albowiem czynności Rady państwa 
były jawne, publicystyka utrzymywała publi- 
czaość o przebiegu tych prać zawsze w zu- 
pełnej ewidencji, a co do rezultatu usiłowań 
galicyjskiej delegacji pod względem wywal- 
czenia odrębnego dla kraju stanowiska, 0- 
kreślonego w rezolucji sejmowej, o tem nie- 
stety nie mam Ric Szanownemu zgromadze- 
niu do udzielenia, albowiem wiadomo, że 
rezultatu nie było zadnego. 

Jeżeli więc przecież staję przed wami, 
aby zdać sprawę z czynności delegacji do 
Rady państwa, zdaje mi się, że winienem 
raczej wytłumaczyć i wykazać przyczyny, 
dla których te usiłowania pozostały bez sku- 
tku — i zdaniem mojem bez skutku pozostać 
musiały — a winienem uczynić to tem bar- 
dziej, ile że trafna w tej mierze dyagnoza 
Pozwoli poznać, jak dla odwrócenia złego, 
kiórę się już stało, w przyszłości postąpić 
należy. 

Aby należycie być zrozumianym, po- 
zwólcie Panowie, abym sięgnął cokolwick w 
przeszłość, albowiem złe, które nastąpiło, o 
ile to się odnosić może do naszej delegacji, 
datuje się już w peryodzie cokolwiek od- 
dalonym. 

Otóż w tej mierze zdaje mi się, Że naj- 
lepiej odpowiem zadaniu memu, jeżeli w ogó- 
le przebieg usiłowań i czynności delegacji w 
Radzie państwa poddam krótkiej krytyce, i 
nie wchodząc w drobnostki, przedstawię ra- 
czej charakter tych czynności w wielkich 
zarysach i poglądach. 

Skoro po wydaniu patentów lutowych 
okazało się, o ile one w sposób rażący od- 
biegły od myśli przewodniej, od ducha dypło- 
mu październikowego, zarysowały się na wi- 
dnokręgu areny politycznej od razu dwa 
wielkie stronnictwa : stronnictwo centralistów 
i autonomistów czyli federalistów, każde « 
z tych stronnietw ze swojemi odcieniami. 

Stronnictwo centralistów, któremu i ta 
odrobina samodzielności patentem lutowym 
krółestwom i krajom udzielona, była solą w 
oku, pragnęło ukrócić i tę odrobinę samo- 
dzielności, ubezwładnić sejmy krajowe, za- 
garnąć wszystką władzę pod zakres ustawo- 
dawczy Rady państwa, zatrzeć wszelkie u- 
prawvienia, polegające na różnorodności kra- 
jów jako indywidualności historyczno-polity- 
cznych. 

Stronnictwo autonomistów czyli federa- 
listów usiłowało urzeczywistnić zasady dy- 
plomu październikowego i rozwijać te zasady 
dalej w kierunku rozszerzenia ustawodawstwa 
krajowego, a usiłowało to bardzo słusznie, 
bo stojąc na gruncie dziejami uświęconego 
naturalnego rozwoju krajów i ludów, opiera- 
ło się prócz tego na samym dyplomie paź- 
dziernikowym, z którego daleko logiczniej i 
odpowiedniej duchowi dyplomu październi- 
kowego można było wysnuć ustrój federa: 
cyjny, aniżeli patenta lutowe. 

Galicyjska delegacja w Radzie państwa 
stanęła już w 1861 r. od razu w Obozie te- 
go drugiego stronnictwa, Walka była zacię- 
ta, lecz urzeczywistnienie lutowej konstytu- 
cji rozbiło się głównie o stanowczy opór 
Węgrów, którzy to wabieni przyrzeczeniem 
czyli raczej przedstawianiem, Że już samą 
liczbą swoją i w połączenia z innymi ży- 
wiołami autonomicznymi, będą mogli swoją 
rzecz ułożyć wedle upodobania, to naprze- 
mian znów teroryzowani zagrożeniem, a na- 
wet wypowiedzeniem zatraty praw królestwa 
węgierskiego, przecież stanowczo odmówili 
współudziału w Radzie państwa i do tej Ra- 
dy państwa wcale nie wstąpili. Rozbiło się 
urzeczywistnienie lutowej konstytucji także 
o stanowczy opór posłów narodowości cze- 
skiej, z Czech i Morawy, którzy opuściwszy 
Radę państwa podobna już w r. 1862, już 
do niej nie powrócili. 

Korona widząc niemożebność opierania 
się na systemie, podtrzymywanym tylko ró- 
żnorodnemi Śkcjami, i przekonawszy się o 
niemożebności przeprowadzenia w życie i w 
powszechne uznanie konstytucji lutowej, pra- 
gnąc stworzyć ustroj państwowy taki, który- 
by wpływał z ugodnego porozumieniu 
reprezentantów wszystkich ludów, królestw i 
krajów, zasystowało manifestem z 20. wrże- 
gnia 1865 działalność tej Rady państwa, a 
to tym celem, aby wysłuchawszy równoupra 
wnione irównoważące orzeczenia re- 
prezentantów wszystkich królestw i krajów, 
wytworzyć podstawę stałą i trwałą do takie- 
go ustroju państwowego, w którymby mogły 
być uwzględnione wszystkie różnorodności 
krajów i królestw, oparte na ich przeszło- 
ści historycznej, izgodnie zich poglą- 
dami i pojmowaniami prawnemi. 

Szanowni panowie przypomną sobie za- 
pewne, z jakim zapałem w większej części 
monarchii austrjackiej owe zbawienne posta- 
nowienia przyjęte zostały. W szczególności 
pozwolę sobie zwrócić uwagę szanownych pa- 
nów na adres naszego sejmu krajowego z 23. 
listopada 1365, w szczególności zaś na adres 
10. grudnia 1866, w tej właśnie materji do 
tronu wystosowany. 

W adresach tych, podziękował sejm naj- 
gorętszemi wyrazami monarsze za owe zba- 
wienne i pełne mądrości postanowienie, że 
przecież dla formy nie należy poświe- 
cać istoty rzeczy. Wypowiedział to sejm, 
i tn warto, abym dosłownie przytoczył te 
wyrazy : 

„Przekonani jesteśmy, że gdy uznane 
najwyższym twym dyplomem z dnia 20. pa- 
ździernika 1860 prawa i dziejowe tra- 
dycje krajów, w skład państwa wchodzą- 
cjch, dojdą do zupełnego znaczenia, a 
orzeczenie ludów Twoich Najj. Panie wolnym 
przez ich legalnych reprezentantów wypo- 
wiedziane głosem, skutek otrzyma, niepodo- 
bnym stanie się już system centra- 
lizacji, która paraliżując siły żywotne lu- 
dów, podkopywała i wątliła to, eo stanowi 
całego państwa potęgę. W owym to zgubnym 
systemie leży przyczyna mnogich cierpień na- 
szych i klęsk państwa; — Austrja zaś po- 
winna być silną i potężną; — jej całość bę- 


dzie zabezpieczoną, jej pomyślność i potęga 
wzmagać się będzie w miarę, jak przez sa- 
morządne ukonstytuowanie się krajów ko- 
ronnych rozwijać i wzmagać się bęđą na dzie- 
jowych i narodowych podstawach wszystkie 
moralne i materjalne siły. * 

Otóż panowie są to słowa tego adresu, 
są to słowa złote a tem ważniejsze, ile że 
będąc tylko parafrazą manifestu z dnia 
20. września 1865 roku i późniejszych 0- 
dezw monarchy, wypowiadają zasadę, na któ- 
rej właśnie opiera się cały system federa- 
cyjny. zasadę, która gdyby zawsze była przy- 
świecała sejmowi jako gwiazda przewodnia, 
wskazująca drogę postępowania  nieomylną, 
pobudzająca do wytrwania niezachwianego 
na tej drodze, z pewnością bylibyśmy doszli 
już do tego tak powszechnie upragnionego 
miru i pokoju wewnętrznego, do ukonsołido- 
wania naszych stosuuków konstytucyjnych 
i do możności zwrócenia wszystkich sił ku 
owej wewnętrznej twórczej pracy organicznej; 
podczas gdy teraz, do tej chwili marnowa- 
liśmy najlepsze siły i jeszcze dalej marno- 
wać je będziemy w walce o prawa królestw 
i krajów, przeciw wszystko niwelującej cen- 
tralizacji, przeciw niczem nienprawnionej he- 
gemonii żywiołu centralistycznego, który 
dzierząc władzę w ręku na podstawie przed- 
konstytucyjnych stosunków, nietylko nigdy 
jej z rąk nie wypuszczał, ale niestety dla 
braku porozumienia się i zgody w obozie 
przeciwnym, tę władzę ciągle więcej i wię- 
tej rozpościerał, i ohecnie takową zapomocą 
ustawy nowej wyborczej raz na zawsze S0- 
bie zapewnić pragnie, a to zapomocą ustro- 
ju sztucznego, obrazającego w najwyższym 
stopniu wszelkie poczucie sprawiedliwości i 
najwyraźniej nam zagwarantowane p awa. 

Wypadałoby zaiste rozpaczać o pałoże- 
niu maszem i o jakiejś lepszej przyszłości 
tak kraju naszego jakoteż państwa calego, 
gdyby nie przeświadczenie i wiara, Że wedle 
nieodgadnionych tajemnic moralnego porząd- 
ku Świata, każda niesprawiedliwość, każdy 
gwałt popełniony na przyrodzonych prawach 
czy to człowieka, czy społeczności jakiej, 
mieści w sobie oraz i zarody środków za- 
radczych, ku odparciu gwałtu, ku zniwecze- 
niu tego, co stworzono ne gruncie nienatu- 
raloym, na gruncie obrażającym odwieczne i 
niezmienne prawidła przyrody. 

Miejmy więc i my nadzieję, że właśnie 
to bezwzględne, niesprawiedliwe postępywa- 
nie, to urąganie się z praw nam Świętych 
i uroczyście nam zagwarantowanych, że wla- 
Śnie takie postępywan e skupi wszystkie ży- 
wioły równy interes z nami mających i. złą- 
czy je w taki zastęp silny opozycyjny, że 
zwałczymy ten system potworny, który pa- 
raliżując swobodne rozwinięcie wszelkich sił 
żywotnych pojedyńczych królestw i krajów, 
tem samem niszczy zarówno całego państwa 
potęgę. 

Powiedziałem: oby sejm był szedł za tą 
gwiazdą przewodnią, wskazaną w adresie 
sejmowym z 10. grudnia 1866 roku. Nieste- 
ty stało się inaczej, i w tej mierze pozwolę 
sobie zwrócić uwagę szanownego zgromadze- 
nia na przebieg akcji politycznej pamię- 
tnego w tej mierze dnia 2. marca 
1867 roku. 

Patentem cesarskim z 2. stycznia 1867 
roku rozwiązane zostały wszystkie sejmy, 
zarządzono nowe wybory, zwołano nadzw y- 
czajmą Radę państwa, mnie się zdaje na 
marzew, i przekazano temu nowo wybrać się 
mającemu sejmowi, aby się niczem nie tru- 
dnił, jak tylko wyborem posłów do tej nad- 
zwyczajnej Rady państwa. 

Otóż na to powstała w Wiedniu niesły- 
chana agitacja, wykroczenia, przechodzące 
wszelką. miarę legalności; — w nawiasie 
pozwolę sobie zwrócić uwagę szanownego 
Zgromadzenia na okoliczoość , jak wobec 
tych wybryków i wykroczeń prasy wiedeń- 
skiej, towarzystw, zgromadzeń, jak sobie po- 
Stępywał ów za zacofańca, ultramontana ife- 
udała okrzyczany hr, Beleredi, wówczas kie- 
dy swobody obywatelskie nie były jeszcze 
zagwarantowane ustawami zasadniczemi. Pro- 
szę porównać to postępywanie z postępowa- 
niem naszego dzisiejszego liberalnego rżądu 
w Czechach, Morawie, Krainie itd. 

Jak sobie postępuje dziś, kiedy swobo- 
dy obywatełskie są jnż zagwarantowane u 
stawami zasadniczemi? Za to, Że ci obywa- 
tele korzystać chcą z tych swobód konstytu- 
cją zagwarautowanych. To porównajcie pa- 
nowie, jedno postępowanie z drugiem, a to 
jeszcze się dzieje pod oklaskami owej kliki 
dziś rej wodzącej pseudo-liberalnej czyli u- 
stawowierczej. (Oklaski.) 

Dość, agitacja powstała w Wiedniu o- 
gromna i intrygi, o których wolimy nie mó- 
wić. Wiadomo, że br, Belcredi sądząc, iż już 
nie znajduje należytego poparcia w sferach 
decydujących, ustąpił i nastało nowe mini- 
sterstwo, które już nie na podstawie ma- 
nifestu lub patentów cesarskich ale prostem 
rozporządzeniem ministerjalnem cofnęło zwo 
łanie nadzwyczajnej Rady państwowej i zwo- 
łało zwyczajną Radę państwową, także na 
marzec 1867 roku. 

Wobec tych zajść i wypadków sejm ga- 
licyjski właśnie zebrany, zawahał się co do 
kwestji wysłania posłów do tej na nowo 
zwołanej zwyczajnej Rady państwowej, de 
facio i prawnie już nieistniejącej. Wielka 
część posłów była zdania nie obsyłać Radę 
państwa. — Komisja adresowa wniosła obe- 
słać tę Radę państwa, ale z zastrzeżeniem, 
— albowiem wniosła zarazem wystosowanie 
adresu do korony, w którym było to za- 
strzeżenie wypowiedziane, zawarowano się w 
tym adresie również wyraźnie przeciw mocy 
obowiązującej konstytucji lutowej i wypowie- 
dziano, że jedyną drogą dojścia do szczęśli- 
wego rozwijania tych stosunków, jest droga 
manifestem cesarskim 10. września 1866 ro- 
ku wskazana. 

Otóż na tym pamiętnym dniu 2. marca 
ca 1867 roku podczas dyskusji adresowej, 
powstają głuche jakieś wieści o rozwiązaniu 
kilku sejmów krajowych, co okazało się po- 
tem nieprawdą; wieści o rozwiązaniu nawet 
sejmu naszego w razie, gdyby taki adres 
przez komisję zaproponowany przyjęty został; 
dość, przerwano posiedzenie, komisja adreso- 
wa udaje się na ustęp, wraca i wnosi b ez- 
warunkowe obesłanie Rady państwa bez 
adresu, tej Rady państwa, którą chwilę 


przedtem jako faktycznie i prawnie nieistnie- 
Jącą ogłosiła. Sejm przyjmuje ten wniosek, 
34 głosowało przeciw obesłaniu Rady pań- 
stwa. 

Otóż w tym dniu, tem postępowaniem 
popełnił sejm galicyjski ów grzech pier- 
worodny, od którego się datują wszelkie 
niepowodzenia, jakie nastąpiły od tego 
czasu, © ile one mogą dotyczyć naszej dele- 
gacji, gdyż sejm porzuciwszy stanowisko za- 
sadnicze, zainaugurował tą uchwałą ową nie- 
fortunną politykę utylitarną, która 
wielce się przyczyniła do wytworzenia obec- 
cnego położenia, zwłaszcza że i wiele innych 
rzeczy na to się składało, o czem później 
mówić będziemy. 

Dość, delegacja wyjechała do Rady pań 
stwa, a działając już w duchu uchwały tej 
sejmowej, porzucając stanowisko zasad i wstę- 
pując na oślep na drogę utylitarnej polityki, 
spowodowała najpierw rozbicie wszelkiej 30- 
lidarności między frakcjami anticentralistów, 
którato solidarność niestety i pierwej nie była 
bardzo silną 

Czesi i Morawcy bowiem, sądząc, że nie 
mogą obesłać Rady państwa, właśnie dla 
tych samych przyczyn i ze stanowiska tego 
samego, jak na tą kwestję zapatrywała się 
komisja adresowa sejmu naszego, — nie obe- 
słali Radę państwa, 

Inte delegacje drobniejszych krajów, nie 
rade wstąpić do Rady państwa, widząc je- 
duak. iż najsilniejsza liczbą delegacja ga- 
licyjska bierze udział w Radzie państwa, i 
sądząc, że w połączeniu z tą delegacją po 
trafią oprzeć się skutecznie centralistom, 
wstąpili radzi nie radzi również do Rady 
państwa. — Ale już tu nie porozumiewano 
się należycie, a zastęp autonomicznych ży- 
wiołów nie zorganizował się w jedną silną 
falangę. 

Delegacja sądziła, że jej wypada zająć 
odrębne stanowisko wobec centralistów, 
którzy we wszystkich kwestjach bez różnicy 
wiary politycznej, czy to reakcjonarjusze, czy 
postępowi we wszystkich kwestjach odnuoszą- 
cych się do centralizacji, lub decentralizacji 
stały zawsze jak jeden mąż. Otóż centraliści 
zorganizowani w ten sposób silnie, mieli ła- 
twą grę, a konstytucja grudniowa przeszła 
za naszym współudziałem do skutku, konsty- 
tucja, jak panowie wiecie jeszcze więcej od- 
biegająca od ducha dyplomu październikowe 
go niżeli patenta lutowe. 

Tak jak już przed uchwaleniem konsty- 
tncji grudniowej brak solidarności w obozie 
anticentralistycznym, jeżeli nie spowodował 
ta z pewnością ułutwił wydanie konstytucji 
grudniowej, tak też po wydaniu konstytucji 
ten brak solidarności stał się powodem dał- 
szych niepowodzeń. zwłaszcza, że przystąpiła 
doń bardzo ważna okoliczność, która zila- 
niem mojem stanowczo już wpłynęła na kie- 
runek, który wytworzony przez sejm a po- 
party przez kraj i delegację, sprawie naszej 
wielce zaszkodził. 

Otóż okolicznością tą jest: podjęta w r. 
1868 i od tego czasu uporczywie podtrzymy- 
wana polityka rezolucyjna. 

Pozwólcie panowie, ażebym to zdanie 
moje azasadnił. Jak tylko konstytucja gru- 
dniowa wydaną została, ogarnięty został 
cały kraj niemal wielkiem nieukoutentowa- 
niem z takiego zwrotu rzeczy, a w sejmie 
krajowym to nieukontentowanie natychmiast 
na pierwszem posiedzeniu znałazło swój wy- 
raz w formie dwóch wniosków. Kiedy bo- 
wiem 22. sierpnia 1863 p. namiestnik przy 
zagajeniu sejmu zapowiedz ał między innemi 
także uzupełnienie wyborów do Rady pań- 
stwa, zabrałem głos, i z uwagi, że zainau- 
gurowana przez sejm na d. 2. marca 1367 
roku polityka utylitarna okazała się fatalną, 
z dalszej nwagi, że tylko w ścisłem połą- 
czeniu wszystkich anticentralistycznych ży- 
wiołów pod sztandurem federacji, odpowia- 
dającym zupełnie tak duchowi dyplomu paź- 
dziernikowego, jakoteż manifestu z 20. wrze- 
śnia 1866, upatrywałem jedyny ratunek 
przeciw centralizmowi, postawiłem wniosek: 
„Sejm krajowy cofa uchwałę z 2. marca 1867 
co do wysłania delegatów do Rady państwa, 
i wzywa delegatów do złożenia mandatów do 
Rady państwa“. Toż po postawieniu tego wnio- 
sku p. Zyblikiewiaz zabrał głos i wykazując, 
a raczej twierdząc, Że grudniowa konstytu- 
cja bynajmniej jeszcze nia stała się faktem 
dokonanym, ponieważ cała delegacja gali- 
cyjska jak jeden mąż przeciw niej wotowała, 
twierdząc dalej, że dłatego należy podcią- 
gnąć konstytucję grudniową pod krytykę 
sejmu, postawił wniosek: „sejm objawia swą 
opinię o konstytucji grudniowej i o innych 
ustawach zasadniczych.“ 

Otóż wiadomo szanownym panom, że 
te dwa wnioski odesłano do komisji adreso- 
wej, i że z opracowania tych dwóch wnio- 
sków wypłynęła rezolucja z d. 24. 
września 1868, która od tego czasu, t. j. 
od lat pięciu, stała się sztandarem, około 
którego skupiał się nietylko każdy od tego 
czasu zwołany sejm, lecz wszystkie delegacje 
i niemal kraj cały; lecz sztandar ten nie 
doprowadził nas do zwycięztwa i doprowa- 
dzić nie mógł, co pozwólcie panowie, aże- 
bym uzasadnił: 

W polityce nie ma nie tak szkodliwego, 
jak porywanie się na rzeczy niemeżli- 
we. Takiemi domaganiami były te tak zwa- 
ną rezolucją sejmową określone żądania 
kraju, zwłaszcza dlatego, że te żądania pod- 
niesione były ze stanowiska odrębności, 
jakoby Galicji się należącej, a skutki tego 
były takie : 

1. Najprzód strata pięciu lat dro- 
giego czasu niepowetowana i niepowro- 
tna, zażycie wszystkich sił naj- 
lepszych, jakie kraj miał do rozporzą- 
dzenia, na poparcie rzeczy niemożli- 
wyzh, który to czas i siły mogły być uży- 
te w Tzeczach bardzo pożytecznych dla kra 
ju, w rzeczach możliwych do osiągnięcia, w 
zupełnie innym kierunku. 

Po drugie: dalszym skutkiem była zu- 
pełna zatrata, a co najmniej sparaliżo- 
wanie wszelkiej iniejatywy tak 
kraju jakoteż posłów, sejmów i delegacji, a 
nawet władz autonomicznych pod względem 
podniesienia kwestyj kraj żywo obchodzą- 
cych. Któż z panów nie słyszał takich gło- 
sów: „tego wniosku postawić nie można, 


nie można tego zarządzić lub zażądać, bo to 
przesądza rezolucji; a rezolucja żąda albo 
mniej albo więcej, albo chce mieć rzecz 
inaczej załatwioną.* Więc pod każdym 
względem nastała stagnacja, 0 niczem nie 
była słychać tylko o rezolucji. d 

Po trzecie: Wyniesienie tej i tak jut 
zgubnej polityki utylitarnej do znacze nia 
niemal dogmatycznego. Ile razy nar 
leżało w obec rządu stanąć twardo i zasa- 
dniczo, w kwestjach właśnie najpraktyczniej- 
szych, zawsze mówiona — a to w sejmie, 
w delegacji, wszędzie: „broń Boże, nie mo- 
żna się narażać rządowi, wszak rokowania 
9 rezolucję są w toku, możnaby zaszkodzić 
rezołucji* — co bardzo demoralizująco wpły- 
nęło na całe stanowisko tak kraju, jak sej- 
mu, jak i delegacji. 

Po czwarte: nastąpiło to wieczne łu- 
dzenie się tą szczegółną łaskawością ko- 
rony, jak gdyby korona, stojąca ponad wszy- 
stkiemi stronnictwami, mogła być dla jedne- 
go kraju łaskawszą jak dla drugiego. (Bra- 
wo, oklaski). Bez wątpienia cenimy sobie 
bardzo wysoko łaskawość korony, i sądzę, 
że zasłużyliśmy sobie na na to, że tę ła- 
skawość posiadamy, ale przecież ta łaska- 
wość w kwestji rezolucji uic nam nie pomo- 
gła. Łudzono się potem wiecznie jakimś 
szczególnym zbiegiem okoliczno- 
ści, który miał sprawić, że delegacja gali- 
cyjska stała się panią sytuacji, Że zatem 
będzie mogła przeprowadzić rezolucję, gdyż 
częstokroć istnienie ministerstwa zależało od 
dobrej woli delegacji galicyjskiej, więc łu- 
dzono się tem ciągle, że jeżeli się poprze to 
lub owo ministerstwo nam nieprzychylne, 
będzie musiało w zamian dać nam rezolu- 
cję. Prawda, wydarzyły się takie sytuacje 
często, lecz niestety raz tylko delegacja zro- 
biła Śmiałym krokiem użytek z takiej sytu- 
cji, kiedy wystąpieniem swojem zwaliła mi- 
nisterstwo tak zwane obywatelskie; najczę- 
Śriej zaś i prawie zawsze było tak, że mi- 
nisterstwo czując się zachwianem i czując, 
Że sytuacja jest w ręku delegacji galicyj- 
skiej, rozpoczęło rokowania, rokowało, ale i 
na myśli mu nie było przyzwolenie czego 
bądź. (Brawo, oklaski.) Otóż z tego wszyst- 
kiego panowie nastała taka ch wiejnoś ć, 
takie nieustannie dyplo matyzujące za- 
chowanie się w samejże delegacji, Że nad- 
zwyczaj szkodliwie wpłynąć to musiało na 
znaczenie, poważanie i na ten urok, który 
dawniej delegacja galicyjska posiadała. Nikt 
jej nie wierzył, ani przyjaciel ani nieprzyja- 
ciel, bo ciągle mówiono „dyplomatyzują — 
zdradzą jak przyjdzie do chwili stanowczej.* 
I to był smutny i dotkliwy zarzut, ale nie- 
stety nie niezasłużony. 

5. Nareszcie jeśli już brak solida r- 
ności w obozie anticentralistycznym, brak 
tego należytego związania i porozumienia się 
był powodem wielkich niepowodzeń, to już 
po podniesieniu polityki rezalucyjnej, wszel- 
kie związanie się w silny jednolity żastęp 
opozycyjny, było absolatną niemożliwością. 

Kraj na nieszszęście upodobał sobie hg- 
sło „wywalczyć sobiestanowiako 
odrębne“ a to w znaczeniu, jak to nie- 
zawodnie w pismach Panowie czytaliście, jak 
się to w publicystyce głosiło, w przemówie- 
niach w sejmie słyszało „co nag inne kraje 
i narody obchodzą? my dla siebie wyróbmy 
stanowisko odrębne, a o tamtych się nie 
troszczmy, niech ich zcentralizują jak im 
się podoba”. Zajęcie takiego stanowiska by- 
ło małoduszne, ciasne i nierozumne, Pod 
tym względem popełniła delegacja. wiel- 
ki błąd, a to nastąpiło, jeśli się nie mylę 
w r. 1868 czy 1869, wówczas, kiedy nie 
hyłem jeszcze członkiem delegacji, że gdy 
inne delegacje innych drobniejszych krajów, 
które stoją na tem samem co my stanowi- 
sku, podały do Rady państwa wniosek o u- 
dzielenie tych rezolucją galicyjską żądanych 
rozszerzeń autonomicznych także ianym kra- 
jom, delegacja popełniła ten wielki błąd, iż 
tego wniosku nawet nie poparła, sądząc że 
poprzeć go nie może dla tego, że trudniej 
będzie pozyskać to samo dła wszystkich, i że 
właśnie rokowała z centralistami o przymie- 
rze za cenę rezolucji, tylko dla Galicji 
przyznać się mającej. 

Jakiż mógł być z zajęcia takiego stano- 
wiska skutek? Oto nie inny, jak że doma- 
ganiem się rzeczy, które będąc ze systemem 
centralizmu w zasadniczej Sprzeczności, w 
żaden sposób przez centralistów udzielune 
być nie mogły, delegacja sobie centralistów. 
nie zjednała, wszystkie zaś inne żywioły, sto- 
jące na tem samem stanowisku jak i my, 
od siebie odepchnęła , gdyż czując, że za 
cenę rezolucji miały być wydane centralistom 
na pastwę, musiały się oprzeć naszym żąda- 
niom rezolucyjnym. Dość że nastąpiło stra- 
szne, bolesne i szkodliwe izolowanie na- 
szej delegacji, 

Hasło, któreśmy słyszeli nieraz : „Ga- 
licji nałeży się odrębne stanowisko, któ- 
re sobie wywalezy przeciw wszystkim, lub 
też w przymierzu z centralistami* byłoby 
arcyśmiesznem, gdyby nie hyło wydało tak 
smutnych następstw. Proszę sobie wyobrazić 
Galicję, wywalczającą sobie o własnych si- 
łach stanowisko odrębne, bez sprzymierzeń- 
ców, mając do czynienia z samymi przeci- 
wnikami, — istotnie desperackie zadanie! 
Ale przepraszam, powiedziałem: bez sprzy- 
mierzeńców. Właśnie chciano sobie zjednać 
sprzymierzeńców w centralistach; wszak ro- 
kowano z nimi o to. Zaprawdę podobniu- 
sieńkie do rokowania jagnięcia z wilkiem, o 
swobody do rozwinięcia sił żywotnych jagnię- 
ciu koniecznie potrzebne, a to za cenę przy- 
mierza przeciw innym podobnym istotom za” 
grożonym przez wilka. 

To było z jednej strony; z drugiej od- 
pychanie systematyczne prawie wszystkich 
żywiołów na podobnym ce my gruncie sto- 
jących, ito wbrew tej pojedynczej, pierwszej 
regule wszelkiej taktyki, wbrew tej chłop” 
skiej zasadzie, że pojedynczy nic nie znaczy; 
ale gre mada to człowiek wielki. 

Dość cała akcja polityczna po 
cząwszy od 2. marca r. 1867 była je” 
dnym wielkim błędem polity 
cznym, polegającym na złudzeniach, wy” 
pływających niestety z braku prze nikli 
wości politycznej. 

Zastrzegam się wyraźnie, że wszystko 60 
powiedziałem 0 przeciwnikach naszych, mie 


odnosi się bynajmniej do narodu niemieckie- 
go; wszak wiemy że większa część właśnie 
Niemców w Austrji mieszkających, stojących 
na naszem stanowisku chce nam wymierzyć 
sprawiedliwość, Odnoszą się te zarzuty tylko 
do owej dziś we Wiedniu rej wodzącej kliki 
pseudo-liberalnej, pseuda- wiernokonstytucyj- 
nej. Zastrzegam się także wyraźnie, Że ani 
tej, ani owej w szczególneści delegacji nie 
tzyniłem podniesionych dziś zarzutów, odno- 
Szą się one w ogóle do całego kierunku 
politycsnego, w jaki, z wytrwałością 
lepszej sprawy godną, wdrożono kraj, sejmi 
wszystkie delegacje, a której to polityki de- 
legacja była jedynie wierną, gorliwą i po- 
Święcejącą się, zawsze z polecenia sejmu, 
wykonawczynią. 

A można było przecież osz. 
tych niepowodzeń i skutków odliwych, 
wypływających z takiego kierunku politycz- 
uego. Pozwolę sobie przypomnieć panom, 8 
można to każdej chwili stwierdzić stenogra- 
fcznemi zapiskami sejmu naszego, że zaraz 
w pierwszej chwili r. 1868, kiedy sprawa ie- 
zolacji podniesioną została,  przestrzegałem 
przed tym kierunkiem, ale niestety byłym 
Jednym i jedynym rezolucji przeciwnikiem, 
Rusini bowiem na innem stali stanowisku. 
Wykazywałem, że domaganie się rozolncji Ża- 
dnego skutku, zwłaszcza na tej drodze, mieć 
nie może, a to nietylko z powodów wewnę- 
trznych ale i z przyczyn zewnętrznych; i po- 
kazało się, że miałem rację, bo nawet me- 
morjały ministerjałne na tę przeszkodę się 
odwoływały; wykazywałem, że nietylko wszy- 
stko co w rezolucji zawarte, jakkolwiek cen- 
ne, chociaż mogłoby być ubrane w inaą 
formę, ale i więcej nawet, może być zyska- 
ne, lecz na innej drodze to jest za zmianą 
systemu całego, jako wypływ ogól- 
uego ustroju państwowego. Wykaza- 
łem, że w tej walce żadnych nie będziemy 
mieli sprzymierzeńców, lecz samych tylko 
przeciwników, powtarzałem to od r. 1868 
na kaźdym późniejszym sejmie, rezolucję na 
nowo podnoszącym; nic nie pomogło! Od je- 
dnego krańca kraju do drngiego, nawet z 
ust wysoko położonych dostojników zagrzmia- 
ło: „odrębność, rezolucja, rezolucja odręb- 
ność,“ Byłem potępieńcem! Przyszłość, a 
względnie obecność wykazała, że miałem zu- 
pełną słuszność. 

Byłem tak silnie przekonany o niemo- 
źliwości przeprowadzenia rezolucji, o zgubnym 
wpływie tej polityki, gdzie wszystkie siły 
skoncentrowane i zużyte zostały na przepar- 
cie tego jednego przedmiotu, z zaniedbaniem 
innych, że kiedy w roku 1871 po raz wtóry 
rezolucję wniesiono do Rady państwa w for- 
mie wniosku całej delegacji galic, ja jeden 
odmówiłem podpisu, i dla nieokazania nies - 
lidarności w tej kwestji, nie wszedłem do 
Izby tak długo, aż wniosek nie był oddany; 
nie podpisałem i nie mogłem podpisać wnio- 
sku, o którego szkodliwości z góry byłem 
przekonany. zd 

Nie winię delegacji za podtrzymywanie 
tak energiczne rzeczy, która jej była wyra- 
źnie przez sejm poruczona, a jeżeli delegację 
jaka wtym względzie trafia odpowiedzialność, 
to chwała Bogu dzieli ona ją ze wszystkimi 
tymi, którzy wdrożyli kraj i sejm w tę poli- 
tykę, która niezawodnie polegała na bardzo 
A pobudkach i w najlepszych chę- 
ciach służenia krajowi, ale która także opie- 
rała się na złudnych zapatrywaniach i kom- 
biuscjach mylnych, pochodzących z braku 
bystrego pojmowania realnych stosunków. No, 
rzecz ludzka! nikt nie jest nieomylnym. 


Słyszeliśmy wprawdzie narzekania: „de- 
logacja Zaprzepaściła rezolucję, niedbalstwo, 
niedołęstwo, ba uganianie się za godnościa- 
mi, za szambełaństwami itp., spowodowało u- 
padek rezolucji.* Wierzajcie mi panowie, tak 
jak byłem nieubłaganym przeciwnikiem tej 
polityki i rezolucji, a osobliwie Środków, 

tóremi mniemano dojść do skutku, tak mu- 
$zę szczerze powiedzieć, że trudno sobie zro- 
ić należytego wyobrażenia o tej staranności 
1 gorliwości, z jaką cała delegacja, mianowi- 
cie ci, którzy onę w szczególności mieli 307 
bie poruczoną, około tej sprawy chodzili. Dla 
widza moich przekonań, żal serdeczny przej- 
Mmywał na widok tego usiłowania szczerego, 
| gorliwości około tej sysyfusowej pracy, 
na widok tych zmartwień z powodu zawie- 
dzionych nadziei, gdy wszystko okazało się 
bezskutecznem. Mogę szczerze zaręczyć, Że 
wszystkie te pojmowania, o których wspo- 
mniałem, pochudzą albo od nieświadomych 
tych stosanków i okoliczności, które całej tej 
akcji towarzyszyły, albo od niepojmujących 
właściwych przyczyn, dla których ta akcja 
udać się nie mogła, albo nawet od takiel 
którzy, jak to nasz Zbawiciel zauważał, ra- 
Zi widzieć najdrobniejszą trzaseczkę w oku 
A nie widząc belka we własnem oku. 
Hmyowyulumm panów, Że gdyby sajm był 
km nie tą, = jakąkolwiek delegację, 
p” JĄ nawet z nujzaciętszych krytyków de- 
Me A aldo Zsanych półbogów, których nie- 
M KH nie mamy, skutek byłby zawsze pozo- 
zi Jeden i ten sam, tj. Żaden, ponieważ 
zecz nie była do zrobienia już dla swoich 
Wewnętrznych warunków, i już z samego za- 
Ożenia, co zawsze mówiłem, i co pokazało 
Się, było trafnem zapatrywaniem się. 

Uniewinniwszy delegację co do ogólnego 
Kierunkn jej polityki, która zdaniem mojem 
udać się nie mogła, muszę jednak wypowie- 
dzieć, że delegacja właśnie wtedy, kiedy 
byłem jej członkiem po raz wtóry, popełui- 
ła jeden błąd, wielki, a tym błędem było, 
že przy nastaniu obecnego ministerstwa 
wstąpiła do Rady państwa. Położenie było 

ie, że ministerstwo natychmiast byłoby 
Tunęło, bo nawet kompletu nie było, i było- 
Y Się po raz pierwszy wydarzyło w ciągu 
tych 12 lat naszego Życia konstytucyjnego, 
e nastało ministerstwo dla ludów i krajów 
tak wstrętne, że nawet kompletu zebrać nie 
Mogło, Otóż naturalnie byłem za tem, ażeby 
Pie wstąpić do Rady państwa, jednakże de- 
egacja rozstrzygnęła inaczej. Rokowano zno- 
WU o rezolucję, i łudzono się, Że minister- 
stwo przez wdzięczność, widząc że jego życie 
zależy od nas, musi coś przecież dać. Otóż 
ze Wdzięczność dostaliśmy najprzód przy- 
AE wybory z konieczności. Ale rokowa- 
m <lqgle o rezolucję. Już przy tej sposo- 

ości należało koniecznie ustąpić z Rady 
Panstwa, lecz niezręczna rezolucja stała na 


przeszkodzie, Delegacja sądziła bowiem, co 
muszę niejako na jej usprawiedliwienie przy- 
toczyć, Że sztandaru, jej przez sejm pówie- 
rzonego upuścić jej nie wolno, i że ma obo- 
wiązek bronić go do ostatniej chwili, że zre- 
sztą opuścić Radę państwa nie wolno, ponie- 
waż rokowania o rezolucję są w toku, któ- 
rych zrywać nie można. Otóż jakkolwiek u- 
czciwie i w dobrej wierze, zawsze błędnie 
rozumowała delegacja, więc omyliła się. Do 
nieomylności zaś nikt nie może mieć pre- 
tensji. 

Niesprawiedliwością byłoby, gdybym 
twierdził, że położenie fatalne, w jakiem dziś 
się znajdujemy, zawdzięczać mamy jedynie 
czy to krajowi, czy sejmowi, czy delegacji. 
Składało się na to bardzo wiele, my tylko 
część sporą tej winy ponosimy. 

Któż bowiem nie słyszał zarzuty, że 
gdyby Czesi i Morawcy w r 1867 obesłali 
byli Radę państwa, rzeczyby uiezawodnie 
były inny obrot wzięły. Przyznaję bardzo, 
że to by się było stać mogło. Na nmieszczę- 
ście jednak Czesi zajęli stanowisko zasadni- 
cze i powiedzieli. „Jak możemy wchodzić do 
takiej Rady państwa, która jawnie i fakty- 
cznie nie istnieje, jak możemy w takiem 
zgromadzeniu zasiadać, które prawa nasze, 
zagwarantowane i zaprzysiężone przez żyją- 
cego jeszcze dziś cesarza, nie uznaje, i pod- 
dać te nasze prawa pod szansę orzeczenia 
takiego zgromadzenia. * Także poważne stano- 
wisko, nie ma co mówić, Jestemm także 
tegó przekonania, że gdyby Czesi i Mo- 
rawcy w r. 1867 wstąpili byli do Rady pań 
stwa i gdyby wszystkie żywioły anticentra- 
listyczne były szły ręka w rękę, jak to we 
wszystkich kwestjach czynili centraliści, 
gdzie szło o zapewnienie sobie panowania, 
to byłyby rzeczywiście rzeczy wzięły po- 
myślny obrót Galicyjska delegacja, Ty- 
rolczycy i Słoweńcy ete. działali nie dość 
solidarnie, jedni opuszczali Radę paústwa, 
drudzy pozostawali, więc centraliści pojedyn- 
czo rozprószonych zwyciężali. Ż tego do- 
Świadczenia jaka wypływa nauka? oto ta, 
Że zostaliśmy pobici tylko przez brak soli- 
darności wszystkich żywiołów anticentrali- 
stycznych, które przeto w przyszłości ręka 
w rękę w ścisłem porozumieniu działać po: 
winny, za czem tak w sejmie kraj, jakoteż 
po za sejmem nieustannie przemawiałem — 
niestety nadaremnie, Powiuniśmy iść ręka w 
rękę tem bardziej, iż centraliści uformowali 
sobie w skutek tego rozprószenia obozu 
ad rzeczy tak, iż pokonanie ich nie 

gdzie tak łatwem, iż na wielką korzyść 
swoją ułożyli sobie i przeprowadzili reformę 
wyborczą. 

Teraz darujcie panowie, že dotknę je- 
szcze jednej okoliczności, która dotyczy mo- 
jej osoby, Słyszałem nieraz zarzuty, że od 
chwili kiedy 2. marca 1867 r. z porzuce- 
niem zasadniczego stanowiska zainagurowa- 
ną została polityka utylitarna, zawsze byłem 
za nieobesłaniem Rady państwa, że zaś po- 
tem doń poszedłem w roku 1870. Otóż po- 
zwolicie panowie abym się w tej mierze wy- 
tłumaczył i sądzę, że uznacie, Że postępowa- 
nie moje było w zupełnej konsekwencji z za- 
jętem przezemnie staaowiskiem, Twierdzi- 
łem bowiem zawsze, Że tylko w porozumie 
niu z całą prawno-państwową opozycją, z 
nią idąc ręka w rękę, możemy osiągnąć ta- 
ki ustrój, który nas i wszystkich zadowoluiłby, 
gdyż zasadzałby się na ugo dnem poro- 
zumieniu reprezentantów wszystkich kró- 
lestw i krajów. Otóż kiedy przez wystąpie- 
nie naszej delegacji ministerstwo tak zwane 
obywatelskie runęło, powołał Najjaśniejszy 
Pan hr. Potockiego do stera rządu, poleca- 
jąc mu wyraźnie jako jego pierwsze zada- 
nie zapewnienie miru między ludami (den 
Frieden unter meinen Völkern). Otóż hr. 
Potocki wystąpił wyraźnie ze sztandarem 
ugodowego ministerstwa. Na tem 
same stanowisku stałem i ja, przyjąłem 
więc wybór do Rady państwa, mająć sobie 
za obowiązek popierać wszelkiemi siłami tak 
zbawienną politykę. Hr, Potocki zaczął też 
rokować z Czechami i w tym celu pojechał 
do Pragi. Ja widząc, że mogę być pomo- 
cnym, ponieważ przywódcy tamtejsi znani 
mi byli, a oni znali mnie z ugodowego me- 
go usposobienia, pośredniczyłem więc, będąc 
równocześnie z hr. Potockim w Pradze. — 
Rzeczy doszły już do bardzo szczęśliwego 
punktu i Czesi byli już skłonni do wstąpie- 
nia do Rady państwa pod pewnem zastrze- 
Żeniem. — Na nieszczęście jednak, przy naj- 
lepszych i szlachetnych chęciach hr. Poto- 
ckiego, zląkł się on drobnej rzeczy, którą 
poczytał za wiclką przeszkodę. Po lękliwo- 
ści brak stanowczości i obawa przed krzy- 
kami kliki wierno konstytucyjnej wiedeńskiej 
spowodowały, że się cofnął wtedy, kiedy 
rzecz już prawie ułożona była. Otóż lękli- 
wość zbyteczna, ten brak stanowczości i e- 
nergii, chęć dogodzenia wszystkim, 8 nie- 
zrywania z nikiem, były powodem udarem- 
nienia szlachetnych zamiarów hr. Potockie- 
go i upadku tegoż ministerstwa, Nastąpiło 
ministerstwo hr. Hohenwartha, który w zu- 
pełności stał na mojem stanowisku, bo to 
było ministerjum  federalistyczne. Należało 
mi teraz tem bardziej brać udział w Radzie 
państwa i popierać wszełkiemi siłami to mi- 
nisterstwo. 

Kiedy i to ministerstwo upadło i nastą- 
piło ministerjnm dzisiejsze, byłem jak naj- 
bardziej zatem, ażeby nie wchodzić do Rady 
państwa, wszelako zostałem przegłosowany, 
musiałem się poddać wyrokowi większości i 
zostałem tylko dla tego jeszcze w Radzie 
państwa, ponieważ wiedziałem że musi 
przyjść chwila że będziemy musieli wszyscy 
porzucić Radę państwa, do czego, pragnąłem 
przyczynić się i PRE się w samej 
rzeczy. Powiedziałem szanownym Panom, ze 
do wytworzenia tych fatalnych stosunków, 
w których się znajdujemy, złożyło się 
bardzo wiele. Otóż między powodami, 
które się także przyczyniły do tego 
stanu rzeczy do upadku ministerstwa hr. Ho- 
henwarta, i teraz do przeprowadzenia usta- 
wy o bezpośrednich wyborach, muszę wypo- 
wiedzieć z żalem wielkim, że do tego wła- 
Śnie głównie przyczynili się Wę- 
grzy. Oni spowodowali upadek ministerstwa 
hr. Hohenwarta, i to w sposób, nie chcę się 
wyrazić, jak by się należało, bo byłoby to 
nbliżającem dla nich. W rokowaniach z nimi 


o tem, zgodzili się na program hr. Hohen- 


się posłuszeństwo. Skoro mi już dalej rzeczy 


warta, i w tym duchu całą akcję doprowa- | prowadzić nie wolno, powiem tylko tyle: 


dzoną była do końca, lecz w ostatuiej chwili 
zdradzili ministerstwo Hołenwarta, spowo- 
dowali tegoż upadek, i tak samo zdecydo- 
wali dziś przeprowadzenie wyborów bezpo- 
średnich. A 

Panowie wiecie, że w r. 1861 pierwszy 
głos w Radzie państwa ja podnosiłem w o- 
bronie praw królestwa węgierskiego, jako już 
zatracone ogłoszonych. Poduosiłem wtedy w 
Radzie państwa mój głos, i zdaje mi się, 
skutecznie, i miałem na to liczne dowody 
uznania. Otóż stałem w obronie praw Wę- 
grów, tego szlachetnego uarodu, z którym 
mas łączy tyle wspomnień dziejowych i wza- 
jemności przyjaznej, — jak w ogóle zawsze 
stawałem i stać będę w obronie pokrzywdzo- 
nych w swoich prawach Jeżeli Węgrzy od- 
zyskali swoje prawa, to po wielkiej części 
mają to zawdzięczyć współdziałaniu anti- 
centralistyczacgo stronnictwa. | n 

W polityce liczyć na sympatję, na wdzię- 
Czność, to rzecz bardzo zwodna, nigdy na to 
liczyć nie należy, to też nie spodziewaliśmy 
się od Węgrów ani łask żadnych, ani wdzię- 
czności, ani jej nie żądaliśmy, tylko, jeżeliś- 
my im do odzyskania ich praw byli pomo- 
coi, to mieliśmy prawo żądać, aby nam w 
odzyskaniu naszych praw przynajmniej nie 
przeszkadzali (huczne okłaski). < 

W polityce sympatje i antipatje nie po- 
winne wiele ważyć. W polityce jednak za- 
chodzą czasem stosunki, gdzie w pro- 
cesie rozwikłania stosunków państwowych i 
syrupatja wielce może zaważyć na szali, na 
której się ważą losy narodów, i może spówo- 
dować upadek albo zwycięztwo. Otóż oby 
nie nadeszły te czasy, które niestety mogą 
być nawet bardzo blizkie, gdzie przyjdzie 
Węgrom żałować, że narazili sobie sympatję 
Polaków. Trudno zaiste pojąć, jak Węgrzy, 
którzy u siebie nie mają bymejmuiej upo- 
rządkowanych stosunków, którzy bardzo 
krytycznie nawet są postawieni co do swych 
stosuuków wewnętrznych, jak sobie narazić 
mogli i chcieli jeszcze znaczną większość lu- 
dów w Austrji i łączyć się jedynie z centra- 
listami. Przyjdzie czas rozczarowania, i będą 
żałować srodze zawartego przymierza, bo 
już centraliści wymówili się niehacznie w ta- 
ki sposób, że Węgrom aż skóra zadrzała 
(brawo). I niech tylko centraliści ugruntują. 
swoje panowanie, które dotąd zawsze jeszcze 
ugruntowanem nie jest, bo choć ustawę wy- 
borczą mają, to mieli ja patenta lutowe i 
mieli konstytucję grudniową i wszystko nie 
nie pomogło, bo z fikcjami rządzić nie mo- 
Żna, Mają tedy także ustawę wyborczą, ale 
jej jeszeze nie przeprowadzili. Ale niechby 

runtowali swoje pauowanie, to zobaczą 
ęgrzy jak się dadzą im we znaki (brawo). 

Otóż wykazałem przyczyny, dla których 
jak mnie się zdaje cała akcja polityczna nie 
dora przynieść pożądanego skutku, ponie- 
waż od roku 1867 była jednym wielkim 
bledem politycznym. Ale może powiecie pa- 
uowie, nie można powiedzieć, ażeby polityka 
rezolucyjna nie odniosła Żaduego skutku, 
albowiem mamy ministra rodaka, co rzeczy- 
wiścię jest skutkiem, odniesionym z polityki 
rezolucyjnej. Tak jest. 

Otóż co do tego, przywykliśmy słyszeć 
i prawie codzień można było czytać, że ber- 
dzo lekce sobie ważono stanowisko ministra 
rodaka bez teki. Powiedziano że jest on pią- 
tem kołem u wozu, że delegccja gotowa przy- 
jąć taki lichy elaborat za cenę czyjego d0- 
stąpienia teki bez teki, dość lekceważono 
sobie tę godność. — Otóż muszę powie- 
dzieć, że jakkolwiek stanowisko ministra bez 
teki, jest nie tem samem, co stanowisko mi- 
nistra fachowego, który zakres działania ma 
już ustawami wskazany, chociaż to nie jest 
stanowisko ministra dla Galicji, lub wcale 
wielce wpływowe stano wisko kanclerza, prze- 
cież ja sobie stanowiska rodaka ministra 
nie łekceważę. Jakkolwiek niema on zakresu 
dzialania w sposób odpowiedni ustawą za- 
strzeżonego, to przecież jest rzeczą bardzo 
ważną, jeżeli mąż dobrej woli zasiada w Ra- 
dzie korony, bo znając stosunki krajowe, 
może niejedną rzecz przyspieszyć, może 
wpływać na załatwienie pożądanych rzeczy 
iw tem może być położeniu, ił zapobieży 
niejednemu złemu. 

Otóż ja sobie ministra z Galicji nie lek- 
ceważę i powiadam, że jożeli podniesienie te- 
raz polityki rezolucyjnej nie miało innego 
skutku jak tylko ten, to zawsze jest jakiś 
nabytek. 

Powstaje jednak jeszcze inna kwestja: 
czyli wstąpienie posła Ziemiałkowskiego do 
ministerstwa rzeczywiście dla kraju przynie- 
sie skutki pomyślne. Otóż i pod tym wzglę- 
dem pozwólcie mi Panowie moje zapatryWa- 
nie przedstawić. (W tem miejscu następuje 
przerwa z powodu twierdzenia komisarza rzą - 
dowego, że nie wolno mówić o tym przed- 
miocie, — Po uciszeniu powstałego ztąd nie- 
spokoju ciągnie mowca dalej:) Skoro nie 
wolno, powiem tylko jeszcze parę słów: 

Niema pewnie nikogo między nami i w 
kraju, ktoby wątpił o tem, że dr. Ziemiał- 
kowski jest najlepszemi dla kraju chęciami 
ożywiony, że radby krajowi dobrze służyć. 
"Towarzyszą mu w tem moje uajszczersze ży- 
czenia: Oby coś dobrego dla kreju uczynił 
na trudnem tem stanowisku, ktora przyjąć 
się odważył; Życzę mu serdenis i mkt 
więcej odemnie się nie ucieszy, Jezeli się 0- 
każe, iż tat dobrego dla kraju uczynił (hu- 

kąski. 
się Teraž skończyłem sprawozdanie co Się 
tyczy czynności naszej delegacji do Rady 
państwa. Teraz wypada mi wypowiedzieć 
moje zapatrywanie i zdanie o dzisiejszem 
politycznem położeniu wobec wyborów bez- 
pośrednich. 

Komisarz rządowy prosi przewodniczą- 
cego aby mowcy o wyborach bezpośrednich mó- 
wić nie pozwolił, gdyż to nie leży w programie 
zgromadzenia podanym do policji 
y NĄ aR p.Bałutowski robi p. 

molkę na to uwaźnym, że komisarz rządo- 

wy Się sprzeciwia temu, aby mowca wypo- 
wiadał swoje zdanie o dzisiejszem polity- 
cznem położeniu kraju w obec wyborów 
bezpośrednich. 

Następuje wielki hałas. Głosy „mówić, 
mówić, nie przeszkadzać.* Po uciszeniu się 

P. Smolka. Panowie! Władzy należy 


Otóż takie jest postępowanie dzisiejszego li- 
beralnego ministerstwa i charakter dzisiejszej 
sytuacji politycznej. (Brawa i hałas niedoopi- 


j sania trwał jeszcze czas dłuższy, poczem 


zgromadzenie się rozeszło.) 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. lutego do 
28. lutego 1873. (C. d.) 

W sprawie fundacji $. p. Wincentego 
Łodzia Ponińskiego uchwalono oświadczyć c. 
k. namiestnictwu, iż Wydział krajowy gotów 
jest przyjąć zarząd fundacji, jednakowoż z 
powodu zawiadomienia c. k. namiestnictwa, 
iż z zarządem może i powinno przejść w za- 
kres Wydziału krajowego także wyznaczenie 
kwot corocznie do wyłosowania przypadają- 
cych, oraz ustanowienie komisji losowania, 
Wydział krajowy ze względu na statuta 
istniejące, które c. k. namiestnictwu przy: 
znują prawo ustanowienia komisji. jakoteż 
całe kierownictwo, jest zdania, iż wprzód 
należałoby zmienić statuta określające dokła- 
dnie wszystkie zachodzące wątpliwości, i do- 
piero po przeprowadzeniu tych wszystkich 
kroków mógłby Wydziat krajowy przystąpić 
do czynności nowemi statutami zakreślonych. 
W tym celu byłoby zdaniem Wydziału kra- 
jowego najlepiej ułożyć nowe statuta przez 
delegatów c. k. uamiestnictwa i Wydziału 
krajowego. 

Nauczycielom udzielającym naukę nie- 
dzielną młodzieży rzemieślniczej w Rzeszo- 
wie Teofilowi Dzierzyńskiemu, Michałowi 
Solakiewiczowi i Ignacemu Krzemińskiemu, 
udzielono tytułem renumeracji po 60 zł. na 
zakupienie potrzebnych książek i przyborów 
dla uczącej się młodzieży udzielo 25 zł. 

Dla bursy tarnowskiej uchwalono udzie- 
lié na ręce ks. Kazimierza Mikulińskiego z 
fundacji stypeudyjnej śp. Jana Towarnickie- 
go zapomogę w kwocie 200 zł., zaś dla bur- 
sy rzeszowskiej kwotę 300 zł. na ręce Hen 
ryka Straszewskiego. 

Z powodu zażądania p. Wojciecha Ur- 
bańskiego, bibliotekarza wszechuicy lwowskiej 
uchwalono odesłać jeden egzęmplarz Aktów 
grodzkich tom III. dyrekcji biblioteki uni- 
wersyteckiej we Lwowie, 

Uchwalono podwyższyć czynsz najmu re- 
alności u śtej Marji Magdaleny z dotych- 
czasowych 5122 zł. na 11.000 zł. 

Nieuwzględniono wniosku Igu. Skrzyń- 
skiego, kuratora fundacji $. p. Antoniego 
Dydyńskiego, o udzielenie Antoniemu Dydyń- 
skiemu, stypendyście powyższej fundacji, j+ 
dnorazowej zapomogi przynajmniej w kwo- 
cie 200 zł. 

Zgrodzono się na przyjęcie 1275 egzem- 
plarzy trzeciego wydania Zoologii dr. Nowic- 
kiego na pokrycie kwoty 1020 zł., należącej 
się od tegoż funduszowi krajowemu z wa- 
ruokiem zastąpienia nierozprzedanych obecnie 
egzemłarzy Zoologii odpowiednią ilością eg- 
zemplarzy wydać się mającej illustrowanej 
Zoologii. 

Uchwalono zaasygnować Radzie szkol- 
nej krajowej 3170 zł. na wydanie obraz- 
ków do nauk. z poglądu, map ściennych, 
książek do nauki pedagogiki i książek do 
czytania dla szkół niedzielnych, oraz żądać 
uwiadomienia z użycia tej sumy. 

Skargę Stanisława Czułowskiego prze- 
ciw Klemensowi Mateckiemu rządcy dóbr 
Smorza, uchwalono udzielić Radzie admini- 
stracyjnej zakładu fundacji $. p. br, Skarb- 
ka dla dochodzenia zarzutów w skardze po- 
dniesionych i zdania Wydziałowi krajowemu 
sprawy w przeciągu trzech miesięcy, 

Zatwierdzono sprawozdanie i rachunki 
fundacji skarbkowskiej za r. 1871. 

Zgodzono się co do Żądania Wysokiego 
sejmu krajowego, ażeby Wydział krajowy w 
sprawozdaniach ze swych czynnoici dotkuął 
spostrzeżeń i doświadczeń, jakie reprezentant 
jego w Radzie szkolnej uczynił, aby żądanie 
to przy układaniu sprawozdań 0 czynnościach 
Wydziału krajowego do druku w wykonanie 
wprowadzić. 

Z powodu odbytej kolaudacji robót wy- 
konanych przez p: Rodeckiego na dachu w 
akademii lwowskiej uchwalono wypłacić mu 
645 zł. Tet. 

Aleksandrowi Voglowi uchwalono wy- 
płacić za dostąrczone dzuki dla Wys. sejmu 
1 Wydziału krajowego w roku 1872 kwotę 
2213 zł. 30 ct. 

Uchwalono wydać certyfikat szlachectwa 
dia syna Damazego Kunaszewskiego właści- 
ciela dóbr Perekosy, p. Norberta Fraaniszka 
dw. im. Kunąszewskiego. 

Uchwalono zaasygnować stowarzyszeniu 
pięlęgnowunia chorych akademików w Wies 
dniu wsparcie w xwocie 20 zł. 

W sprawie sprzedaży drzewa z lasu 
Rączańskiego uchwalono uwolnić Joachima 
Frommera od umowy zawartej z p. Giinthe- 
rem o kupno 1200 sosen i zatwierdzono 0- 
fertę p. Franciszki Kurkiewiczowej na cały 
drzewostan w lesie Rączańskim za ofiarowa- 
uą cenę 15.500 zl. w. a. ó 

Drowi Weiglowi przyznano wynagrodze- 
nje w kwocie 630 zł. począwszy od I. sty- 
cznia 1873 za zastępstwa dr.' Nagla przy 
lwowskim szpitalu powszechnym. (C.d. u.) 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 

— Kamila z Malewskich Enwrowska, 
wicemarszałka sejmu kra i 
Ja ad. Twa, Imta śię 

. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj a 
godzinie czwartej, Sam p. Ławrowski, bar- 
dzo ciężką zlożony chorobą, miał sią już lepiej, 
ale w niedzielę znowu mu się pogorszyła i wezo- 
raj o godz. 4. popoł. oddal Bogu ducha, Zal 
powszechny towarzyszy mu do grobu! 
Straciliśmy też godnego obywatela, pana. 
MikcJasza, najznakomitszegu z naszych aptekarzy. 
W jednym z tutejszych salonów, którego 
gospudyni nie liczy się jednak do arystokracji, 
zebrano przy eposobności towarzyskiej zabawy 
570 złr. na rzecz sierot po znanym  patryjocie 
polskim, powieszonym przez Moskali. Wysoka ta 
suma dowodzi wiałkiej ofiarności i szczerego pa- 
tryjotyzmu, jaki mie wygasł i nie wygaśnie w 
poczciwych sercach. Cześć także należy się aza- 


i Żona 
owego, złożona jak 
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nownej gospodyni, której zabiegom winny biedne 
sieroty już oł lat kilku zabezpieczony i apo- 
kojny żywot. 

— N. rzecz Towarzystwa Opieki Narodowej 
złożyli w miesiącu kwietniu datki jednorazowe. 
Urzęduik akcyzowy 1 złr., N. N. 1 alr, W. 
Kopiński 80 zlr. 36 «., Sroczka 70 c, Prze- 
wielebny przeor Czerwiński © ałr., W. Sucho- 
dolski 10 złr., N.N. z Bolechowa 20 zir, W. 
Wanda Pistruska 5 zlr., W. Richtman 20 DLA 
W. Piotr Mikolasch 50 zir, z Lr. Fr. hrabina 
S. 15 zir, różni przez W. Karpuszkę 7 zlr., 
W. Erazma Schattauer 5 zir, W. Marceli Za- 
charjasiewicz 10 zir, W, Wołowski przez admin. 
Gaz. Nar. 37 franków, W, Ludwik Dolański 
10 zir, bank kredytowy galicyjski 50 zir, 
Wszystkim wyżej wymienionym dawcom i daw- 
czyuiom składa komitet zarządzający Tow. O. 
Narodowej najserdaczniejsza podziękowanie, Lwów 
dnia 4. maja 1863. Waterjan Podlewski, pra- 
zes T. 0. N. Alojzy Boberski, członek za- 
rządu. 


Pogoda się iuż ustala. Ogrody publiczne, 
emeutarze, aleje Wysckiego Zamku roily się w 
niedzielę pub'icznością. Roboty uu kopcu idą to- 
raz dosyć żwawo, 

Odzywają się powszechuie » pochwałami 
dla dyrekcji banku włościańskiego, która m spo- 
sób bardzo szlachetny postępuje z swymi urzę- 
dnikami, Wiadomo, że dla byłego Sekretarza 
banku, Ś. p. S. K. dyrekcja sprowadzała ogo- 
bnego lekarza, płacąc mu przez caly czas po- 
bytu wysokie honorarjum, obecnie zaś przed 
śmiercią L., Bernaczka w równie szlachetny 
postąpilu sposób, pamiętując o najmniejszych po= 
trzebach nieboszczyka a na przyszłość także o 
rodzinie zmarłego, Urzędnicy banku mogliby 
także pudać wiele innych jeszcze szczegółów do- 
wodzących ludzkości i szlachetn: ści szacunku g0- 
duej dyrekcji banku włościańskiego. 

Pan Cieślewski, ulubieniec naszej pu- 
bliczności, zostal nadar gorący przyjęty przez 
publiczność warszawską. Dzienniki odzywają się 
dluń z pochwałami, recenzenci widzą w nim 
wielki postęp a Kurjer warszawski podaje 
szczery wyraz radości, iż pan ©., „powrócił mło. 
dym, energicznym i pełnym zapału.“ Zazdrościmy 
Warszawianom | 

W tych dniach opuści prasę bardzo p = 
Żyteczne dzieło pana Edwarda Pietrzyckiego bu- 
chuitera izby obrachunkowej miejskiej, p, t, nN- 
sze miary | wagi, treściwy wykład 0 machinach 
i waga b dziesiętnych i o ich zastosowaniu. * Do- 
tychezasowe działa pana Pietrzyckiego miozwy- 
klej są ua polu tem wartości, i zasłużonego do- 
czekały się uznania, spodziewamy się zatem, łe 
i powyższe poprzednim dorówna, 

Szesnasty wieczór galicyjskiego Towarzy- 
stwa muzycznego odbędzie się wa środę 7, b. 
m, Program: 1 Volktmann. Trio (f'dur) ode- 
grają pp. Bogucki, Bruckinaan | Wolmaan, 2, 
Verdi. Aria x „Don Karlus“ odśpiewa panna O. 
3. Schabert. Fantasia (e-dur) odegra 


i Mikuli, Początek o godzi- 


— Aresztowano onegdaj rano na placu Kra- 
kowskim: preclarza Natana Wein z powodu, ża 
uamawiał malych chlopców i żołnierzy do gra- 
nia w losy na jego pieczywo. 

Wozoraj wieczorem wystrzelono z pisto- 
letu ślepo nabitego z podwórza pewnego domu 
przy ulicy Zółkiewskiej do przechodzącej pani, 
Aguieszki H., skutkiem czego kawałki tlejącaj 
szmaty spadły jej na jedwabną zarzutkę, i ta 
już dobrze tleć poczęła w dwóch miejscach, za- 
nim ogisń spostrzeżono. Sprawcę wyśledzono, 
jest to uczeń bednarski Edward Krajewski, 
Mianowania. Cesarz mianował dr. Bo- 
lestawa Bronisława Głowackiego dyrektorem po- 
wszechnego szpitalu we Lwowie, i nadał dyre- 
ktorowi lwowskiego powszechnego szpitalu dr. 
Karolowi Bertleffowi, z powodu przeniesienia go 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego wielo» 
letnich pożytecznych uslug w publicznej slużbie 
szpitalnej, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, 

Cesarz pozwolił c, k. radcy wyższego sądu 
krajowego wicomarszałkowi sejmu, Julianowi 
Ławrowskiemu we Lwowie, pensyonowanemu o 
k. radcy wyższego sądu krajowego Konstantemu 
Kunicikiewiczowi we Lwowie i właścicielowi dóbr 
Hieronimowi Łodyńskiemu w Milatynie nosić 
krzyż kawalerski pupieskiego orderu św. Grze= 
gora. 


Wiedeń d. 30. kwiotaia 1878, Duwia- 
dujemy się, Ża w krakowskiej akademii umie- 
jętności w oddziale sztuk pięknych, z artystów 
polskich przedstawiony jesi na kandydata do 
krzesla członka czynnego, jeden tylko pan Wla- 
dysław Kuszozkiewict. B 
Nie przeczymy zaslugom niczyim — ale jeśli 
parę zeszytów Zabytków i kilka mało znaczą- 
cych okolicznaściowych rozprawek, ma uprawniać 
para uszczkiewicza do zaszczytu akademika, to 
Matejko zasłużył na ię godność, nie tylko jako 
czolo polskich artystów, ale nawet jako wydawca 
dzieła illustrowanego Ubiory w Polsce, zebra: 
nego umiojęt"ia, a jedynego w swoim rodzaju u 
mas. Nadto wielkie mnóstwo przedstawionych w 
Kłosach i w Tygodniku illustrowanym postaci 
dziejowych, wzbudzonych zastadjów polskich pie- 
częci, pozwala nivzaprzeczenie nazwać pana Ma- 
tejkę nie lada sfragistykiem, które to dzieło 
wchodzi również w zakres umiejętności i nauk 
przez akademię objętych. Jest już nawet Gżyli- 
nym członkiem sfragistyk p. Zebrawski, 
Zapoznanie zastug pana Matejki na polu 
a A a badań, w sztuce, która dzić bierze 
przodownictwa, byłoby zdanięm na- 
szem, co najmniej niewlaściwem. Zresztą pan 
Matejko zmieściły się moża obok p, Łaszozkio- 
Wicza, choćhy naw.t stauęli obok mich tacy jak 
Brandt, Lesser i inni, O ile nam wiadomo, 
miał nawet pan Matejko kilka głosów przy naj- 
pierwszem głosowaniu. Był utmieszczony na dru- 
kowanoj liście tych członków, którzy pierwszych 
12 akademików wybierali i sami wybranymi być 
magli. Jeśli źle poinformowani jesteśmy, chętnie 
przeprosimy za przypomnienie o mężu, którego 
zasługi i chwała nikomu w Polsce nie jest tajną, 


— (B.) Jasło dnia 3, maja, W nocy z dnia 
23. na 24. kwietnia r. b., złodzieje wyłamawszy 
podwójne okno na piętrze od głównej ulicy, 
wdarli się do biura Wydziąłu powiatowego, kasę 
„Wertheima* siadmiocentnarową wyrzucili oknem, 
a wywiozłezy za miasto kilkaset kroków rozbili, 
i zabrali 20.526 złe. banknetami ` obligację in- 
damnizacyjną na 500 zir. Ten fakt smutny dał po- 
wód antórowi korespondencji z Jasła umieszczo- 
noj dnia 27, 2 m. w orze 100 Deienniką 


Polskiego, do szukania na drodze połomiki pu- 
licznej satysfakcji, za osobiste pretensje uro- 
jone, obrzncając błotem członków Wydzialn po- 
wiatowego, ludzi obarczonych wiekiem, najzacniej 
Bzych, znauych z prawości i cnót obywatelskich. 
Postępek tego rodzaju nie powinien nigdy ucho- 
dzić bezkarnie, a świętym obowiązkiem każdego 
uczciwego człowieka jest, stanąć wobronie pra- 
wdy, ścigać i odkryć falszywego potwarcę, aby 
wyprowadzić z błędu opinię publiczną, która 
często powodowana mylnemi wieściąmi, potępia 
najmniej ua to zasługujących. Luilzie serca i 
prawego charakteru zwykle posiadają tyle odwagi 
cywilnej, iż śmiało staną przeciwni owi w oczy, 
łądając zadosyćnczynienia va drodze, która žá- 
dnej ze stron czci ani honoru nie splami, Kto 
zaś padając bezpodstawną wiość, z ukrycia godzi 
na bliźniego swogn — nie dając mu Środków o- 
brony, i to w sposób praktykowany tylko po- 
między ludzmi vbnażonymi z ncznć szlachetnych, 
ton godnym jest aby czolo jegu nacschować pię- 
tnem bańby. Nie piszą pod wrażeniem chwilo- 
wego uiesiouia, ani też osobistej zawiści, lecz 
jako zupelnie bezstronny czują się zuaglonym 
publicznie zadać klam oszczerczym zarzutom, u- 
czynionym członkom Wydziali powiatowego w 
Dz Pol. w korespondencji z Jasła; a autorowi 
tejżo całęm sercem radzę, aby w przyszłości nie 
używał podobnej broni, gdyż jak się wk ótce 
przekona, sprowadzi mu ooa smutna rezultaty- 
W końcu nadmienić muszę 0 snmisnuej bezstron- 
ności Dz. Pol., który nietylko odpewiedzi ua 
powyż wzmiankowaną koraspondaucję nie ogłosił, 
als nadto pezwolil sobie drwinók z autonomii, 
w obec tak nioszczęśliwogu wypadku zrabowania 
pieniędzy p życzkowych, mających posłużyć na 
zaspokojenie głodu i kupna zboła do zasięwu 
125cin gminom, Oto jest sumiouność tego dzien- 
nica i uczciwość jago korespondentów i przyja- 
ció} politycznych ! 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 
W. Brodzki, rzeźbiarz, coraz więcej zy- 
skuje uznania w Rzymie. Niedawno ukończył z 
gliny grnpę, przedstawiającą Politykę, i wywołał 
powszechny podziw i uwielbienie artystów oraz 
profesorów włoskich. 
Józef Szujski przetłumaczył wierszem ry- 
mowym komedję Arystofanesa p. t. „Rycorze.* 

— W Warszawie wyszło (1878) dziołko p. 
t. „Oględziny i grzebanie ciał zmarłych“ za sta-; 
nowiska hygieny publicznej podług dr. L. Pap- 
ponhoima, Lewyego i innych, opracowan: przez 
St. Wojciecha łukowskiego. 
Zawieruszone i nieznane kompozycje St. 
Moniuszki wyszukiwane są obecnie przez nakład- 
ców i drukiem ogłaszane, Jeszcze przez czas nie- 
jaki okazywać się będą te kosztowne Szozątki, 
až w końcu się wyczerpią, zostawiwszy polo sa- 
mym przedrukom. Firma Gebethnara i spólki 
wydała w Warszawie niedawno sześć nieznanych 
Moniuszki kompozycyj: pięć na Śpiew i jeden 
na fortepian. Tytuły tych kompozycyj są: 1. Pieśń 
pokutna, słowa M. Radaiszewskiego. Jest to je- 
dua z owych prostych a wzniosłych pieśni, w 
których układzie nikt n nas z Moniuszką współ 
ubiegać sią nie mógł. 2. Motyl, słowa Syroko- 
mli, 3. Powrót wiosny, słowa Gustawa Zieliń- 
skiego, 4. Urżeczony, słowa A. Żeleźniaka. 5, 
Pieśń Nai, 6. Wreszcie Mazur weselny na forte- 
pian, może najwyborniejszy. za wszystkich jakie 
Moninszko napisal, 
Zapowiedziane dzieło p. t „Fryderyk 
Chopin i utwory jego muzyczne* przyczynek do 
łgcioryso i oceny kompozyuji artysty, napisał M. 
A. Szulc, profesor przy gimnazjum Marji Magda- 
leny w Poznanin, wyszło z druku w Poznaniu 
(1873) nakladem J. K. Żnpańskiego. Polecamy 


oznaczony na 50 tysięcy talarów, zebrany na 
akcje po 50 talarów, płatne w ratach kwartal- 
nych po 5 talarów. Bauk ten wpłynie niezawo- 
dnie bardzo korzystnie na rozwój polskiego han- 
diu, przemysłu i rolnictwa w okolicach mocno 
przez kapitały niem eckie zagrożonych, Szczęść 
Božo! 


— W Pozasuiu powstają ciągle nowe hban- 
dla polskie, % czego Niemcy chcący Polaków 
wykierować na żebraków, wcala  niekontencj, 


Świężo otworzono tam handle: Stanisława Rejs- 
nera rodaka naszego, handel zegarów i zegar- 
ków ua Chwatiszowio; „Mały Bazar“ handel 
koronek, plócieu itp, towarów, otworzony przez 
jedną z Polek przy ulicy Wilhelmowskiej; i przy 
tejże mlicy nowo powstały iuteres komisowy i 
zbożowy pod firmą N. Kierski i spółka. Dążyć 
nam koniecznie należy dv rozszerzania pola 
zarookowania, czego się dokona przez ujęcie 
handlu i przemysłu w rące polskie, W Tornnin 
powstają także handle polskie, Niedawno J, Kra- 
jewica otworzył tam skład towarów krótkich i 
gałanteryjnych ; pierwszy polski tego rodzaju w 
mieście rodzinnem Kopernika. 

Staraniem patrona spółek zarobkowych 
zacnego księdza ze Srody, powstały w Prusach 
Zachodnich dwa banki ludowe, jeden w Drzyci- 
mio, drugi w Śliwicach. Dyrektorem pierwszego 
obrano księdza Nelkę a prozasem Rady nadzor- 
czej p. Różyckiego z Bischówka; dyrektorom dru- 


giego obrano księdza Kolhijaua, prezesem zaś 
Rady nadzorczej p. Wincentego Dębińskiego z 
Zalesia. 


— Powiat Chojnicki w Prusach Zachodnich, 
zamierzają niemiecey najezdnicy rozdzielić Ba 
dwa: chojnicki i tucholski, Pomnoży to liczbę 
urzędników-pascżytów niemieckich. 

Niejaki Gorzeński zwący się Ostrorogiem, 
który z r. p. Józefem Fukaszewiczem  polemizo- 
wał o swoje drzewo genealogiczne, żostawszy 
„szambelanem pruskiego króla, nie popiera inte- 
rogów narodu polskiego, jak tego dowodzi sprze- 
daž dóbr Szczodrojewo pod Pogorzelicami w Po- 
znańskiem, Sprzedał je księcia Meiningen, który bę- 
dzie szerzył w około zarazę niemiecką. Žo sprze- 
dający ziemią polską w ręce moskiewskie lub 
niemieckie Polacy, zasługują ua potępienia, nie- 
potrzebujemy przypominać. 

Gazeta handlowa donowi: Linia kolei, 
mająca połączyć drogę Żelazną elizabetgrodzko- 
bałcką z kijowsko-brzeską, a zarazem przeciąć 
okolicę największego ruchu cukrowniczego w gub. 
kijowskiej, jest już ostatecznie  postanowiona. 
Źatwierdzuno pierwotny kierunek na Szpołę, do- 
dając odnogę ze Bzpoły do Czerkas dłngości 
wiorst 62, oraz łącząc na pólnocy linją nową z 
koleją brzeską nie w Mastowie, jak pierwotnie 
zamierzano, lecz bliżej Kijowa w Motowidłówce. 
Roboty około budowy nowej drogi, wedlug wszel- 
kiego prawdopodobieństwa rozpoczną się w maju. 


— Trzęsienie ziemi. Listy z Auorgki po- 
łudniowej potwierdzają w zopelności poprzednie 
doniesienia o trzęsienin ziemi w 8. Salyador, 
mieście stołecznem rzeczypospołitej tejże nazwy. 
Miasto zupelnie zniszczone zostało, zniszozenie 
rozciągnąło się 1 na okolicę,  Wstrząśnienia 
trwały od 4. do 19. marca. Z początku wąt- 
piono w Europie o wiarogodności doniesienia, 
sądząc, żo Ściąga się ono do jednego z mniej- 
szych miast rzeczypospolitej S. Salvador dotkuię- 
tego klęską jeszcze w styczulu r. b. Obecnia 
wątpliwości ustają, Najstraszniejszy z Żywiołów 
zniszczył w kilka tygodni czaso jedno po dru- 
giem dwa miasta kraju ubogiego w zasoby ma- 
terjalne i nie prędko zdolnego poniesione straty 
powstować. Zniszczone poprzednio San-Vincente 
zaczęto już na tem samem miejsca odbudowy 
wać. Szczególy wypadku w S. Salvador nie Są 


zawiązanych spólęk i majątku jaki one ubecnia 
posiadają. 

_ Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 
zawiązało dotychczas 15 wzajemnych spółek na 
przeżycie, która mają być rozwiązane po kolei 
1. stycznia 1883, 1884, 1885 itd, ostatnia 1. 
stycznia 1897. 

Du 1. zm zawarto 1752 układów asocya- 
cyjnych na ogólną podpisaną sumę 929.080 zlr. 

Wkładki wniesione przez uczestników, zo- 
stily ulokowane w listach zastawnych e, k. nprz. 
zukładn dla krędytn wlościańskiego, a wys skie 
»lsotki, które ta lokacja przyniosła, tudzież 
tsuczny zysk na kussie listów zastawnych, wró- 
ży pomyślną przyszłość zawiązanym spółkom. 

Następnie zawozwal przewodniczący zgri- 
madzonych członków do przedsięwzięcia wyboru 
komisji kontrolnjącej. 

Do rzęczonej komisji wybrano : 

Pp.: Adolfa Jorkascha Koch, wiceprezy- 
denta c. k. dyrekcji skarbu, Juliusza Mikolasza, 
właściciela fabryki, Augusta br. Romaszkana, 
c. k, podkomorzego i dyrektora banku włościań- 
skiego, dr. Ferdynanda Krattera, adw, kraj., Jó- 
zofa Towasza Weissa, zegarmistrza, Michała 
Klulewskiego, c. k. profesora szkoly realnej, 
Abrahama Silbersteina, kupca. 


Na zastępców: Pp: Karola Klimowicza, 
wlaściciela handlu korzenuego i Alojzego Ronge, 
inżyniera asystenta c. k, nprz. kolei Karola 
Ludwika, 

Po zamknięciu walnego zgromadzenia ukon- 
styt owala się komisja kontrolnjąca, która obra- 
wszy p. Jorkascha-Koch przewodniczącym a p. 
Julinscha Mikolascha zastępcą przewodniczącego, 
objęła kontrolą nad zarządem majątku w myśl 
artykułn 14. warunków. 

Podając do powszechnej wiadomości powyż- 
sze sprawozdanie powtórzymy w streszczeniu sło- 
wa, które wyjaśnił dyrektor galicyjskiego ogól- 
nego Towarzystwa, rzecz j istotą wzajemnych 
spółek na przeżycie, użuajemy bowiem wysoką 
donioslość i prawdziwą korzyść takich spólek. 

Z rozlicznych kombinacji ubezpieczenia va 
Życie, uzyskały w ostatnich dziesiątkach lat 
wzajemne spółki na przeżycie najwięcej wzięto- 
Ści u ogółu; forma ta nbozpieczenia zaprowa- 
dzona najpierwej we Francji pod nazwą „Touti- 
nes“ a następnie zaś znacznie wydoskonałona w 
Anstrji odpowiada najlepiej colowi, 

Ponieważ rezultata jakie różne zaklady u- 
bezpieczeń w tej mierze asiągnęly, zupełnie u- 
sprawiedliwiają wziętość tej kombinacji ubezpie- 
czenia, zaprowadziło teź i Towarzystwo nasze, 
otwierają przed 17, rokn dział ubezpieczeń ua Życie 
wzajem. spółki na przeżycie i dołożyło wszel- 
kich starań, ałeby rozpowszechnić takowe jak 
najbardziej w krajn naszym. (Dok. n.) 


Przy losowaniu obligacji indemizacyj- 
nych uskutecznionem na dniu 30. kwietnia 
1873 zostały następujące obligacje do spłaty 
wyłosowane, a mianowicie ; (C. d.) 

na 500 złr. z kuponami: 

Nr. 155, 320, 382, 455. 507, 760, 892, 
978, 1.041, 1.229, 1.232, 1.321, 1.924, 1.979, 
2.321, 2.359, 2.742, 2.823, 2.880, 2.905. 


3.101, 3,325, 3.357, 3.411, 3.634, 3.636, 
3.656, 3.661, 3.765, 3.926, 4.246, 4.358, 
4.535, 4.578, 5.017, 5.180, 5.258, 5.436, 
5.491, 5.563, 5.588, 5.647, 5.860, 6.042, 
6.084, 6.110, 6.167, 6.219, 6.540, 6.561, 
6.569, 6.640, 6.705, 6.758, 6.942, 7.084, 
7.123, 7218, 7.678, 7.699, 7.979, 7.994, 
8,120, 8.701, 8.850, 9.036, 9.142, 9.718, 
9.740, 9.749. 


na |.000 złr. z kuponami: 
Nr. 25, 126, 240, 308, 490, 778, 797, 


13096, 23.802, 28.878, 28.897, 23.923, 
24.086, 24.125, 24.144, 24.171, 24,854, 
24.461, 24.723, 24.762, 24790, 24.807, 
24.958, 20.240, 25.394, 29.688, 25.964, 
26.027, 26.064, 26.162, 26.245, 26.267, 
26.550, 26.092, 26.765, 26.792, 21.134, 
27.135, 27.271, 27.703, 27.778, 27 886, 
21.980, 28.147, 28.258, 28.489, 28.724, 
28.942, 29.036, 29.053, 29.082, 29.112, 
29.214, 29.263, 29.386, 29.449, 29.541 

na 5.000 złr. z kuponami: 

Nr. 336, 422, 459, 521, 710, 1.542, 


1.705, 1.896. 

na 16.000 złr. z kuponami: 

Nr. 268, 377, 519, 623, 1.021, 1.267, 

i Lit. A. Nr. 497 na 50 złr., nr. 568 
na 300 złr., nr. 812 na 4.040 złr., nr. 813 
na 580 złr„ nur. 1.129 na 3500 złr., ur. 
1.630 na 7.110 złr, nr. 2.281 na 50 złr., 
mr. 3.506 na 50 złr., nr. 3.734 na 1.080 
złr., nr. 4,417 na 1.700 złr, nr. 4,422 na 
200 złr., nr. 4,705; na 450 złe, nr. 4.761 
na 100 złr., ur. 4.784 na 50 złr., ur. 4.831 
na 1.500 złr., ur. 5.073 na 7.900 złr., nr. 
5.633 na 1.220 złr, ur. 5.673 na 300 złe, 
ur. 5.818 na 300 złr., nr. 5.920 na 600 
złr., nr. 5.972 na 50 ztr. (C. d} 

Sprawozdanie targowe. Kraków, dnia 
29. kwietnia, 1873. 

Zmiany powietrza w ostatnim tygodniu by- 
ly bardzo niekorzystne na rozwój ozimin, jak- 
kolwiek trudno jeszcze osądzić, w jakim stopnia 
nocne, jak na obecuą porę silne przymroski mło- 
dym latoroślom zaszkodzily. Jedna tylko rzecz 
jest pewna, iż w ogóla rzepaki, które właśnie 
kwitną obecnie, mocuo ucierpiały. 

Nie było jednak potrzebą powyżazych oko- 
liczności, aby sprowadzić uiezwykłe silną ton- 
dencję na naszym dzisiejszym targu; brak bo- 
wiem dowozów, całkowite wypróżnienie tutejszych 
zapasów i silny popyt tak lokalnych konsumen- 
tów, jak zagranicznych kupców były dostateczną 
przyczyną podwyżki. 

Pszenica. Wszystko co było ofiarowane, 
Bzybko i po wysokich cenach rozkupiono, nawet 
niższe gatunki chętnie nabywana. 

Żyto. Lepszy popyt i mały dowóz. 

Inne produkta. Nieznaczny obrót. 

Waga wiedeńska netto. 

Pszenica za 170 funt. — biała polska 
zlr, — 13— 1450, czerwona 11-50 13— 
14:35 złr., żółta galicyjaka 12— 13:— 14-35 
alr, Żółła podolska —'— złr., 
żółta mołdawska — — — — —— zir 

Żyto za 160ft. — polskie, węgier. Szlązkie 


-— 860 920 zlr., podolskie —— 850 
8:75 złe, 
Jęczmień za 140ft.— wyborowy —.— T25 
8':— złr., na paszę — 6.— T— zir, 
Owies za 100 funt. —— 450 5'25 ztr. 


Groch za 180ft-— kuchenny — — —— 
—— złr, na paszę 68— $— 10— złr. 


Fasola za 180 funt —— — — — "— złe. 
Nasiona olejna za 150 font. — Rzepak 
—— — m, m"— zły, rzepik —— —— 
złr., lnica -—* t złr., sie- 

mie lniane —— — — —— alr. 

Koniczyna za 180 funt. — biała —— 
———— lr, czerwona —— ———— zły 
Najeelniejsza wyżej notowania. 

Talar złr. 1:64 — Rubel ztr. 1:47 — 


Austr. dukat zir. 5'20. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysł, 
w Krakowie 
(C. d. a.) 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 


nie tem, iż na programiestoi tylko sprawo- 
zdanie z czynności delegacji. I wypełnić ta 
chciał jeden z pp. urzędników c. k. policji 
zaraz na początku mowy dr. Smolki, gdy 
tenże zaczął coś mówić o ministrze rodaku, 
drugi go jednak wstrzymał jeszcze. Lecz gdy 
później dr. Smolka powrócił do tego przed- 
miotu i wyraźnie wymienił imię Ziemiałko- 
wskiego, wtedy już obaj urzędnicy zgodzili 
się, iż czas jest wystąpić według instrukcji. 

Co do drugiego zarzutu, to urzędnik po- 
licyjny jako komisarz rządowy ma jedynie 
przewodniczącemu w imieniu rządu dawać 
zlecenia podczas zgromadzenia odbywającego 
się, a ten jest za spełnienie tych zleceń od- 
powiedzialny. Zresztą komisarz rządowy nie- 
ma ani prawa, ani obowiązku zabierać głos 
i przemawiać do zgromadzenia. 

Zwalanie winy i niby srogo liberalne a- 
burzenie na nietakt urzędnika i na nietakt 
przewodniczącego, jest jedyuie fntą Dzienni- 
ka Polskiego, w celu zasłonięcia wobec opi- 
nii istotnych motorów tego zajścia 

Wychodzący w Kollinie organ czeski 
Koruna d. 3. bm. oświadcza, że Czesi są Z 
zasady niechętni wejściu do Rady państwa, 
wszelako jeżeli większość stronnictwa anti- 
centralistycznego uchwali wejście do Rady 
państwa, Czesi poddadzą się tej uchwale. 

, Komisja budżetowa delegacji przedlitaw- 
skiej, rozbierając sprawozdanie ankiety o 
kontrakcie Skenego, uchwaliła rezolucję, że 
delegacja przyjmuje do wiadomości rezultat 
ankiety, zaleca go ministerstwu wojny do u- 
uwzględniema inie czuje spowodowaną przy- 
stąpić do wniosku węgierskich rzeczoznaw- 
<ów wypowiedzenia kontraktu Skenego. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 5. maja, Delegacja 
przedlitawska przyjęła ordynacjum budżetu 
marynarki według wniosków komisji; toż- 
samo ekstraordynarjum, pozwoliwszy je- 
dnak 564.000 złr. na zbudowanie okrętu 
kazamatowego „Tegetthof*, które komi- 
sja wykreśliła. 

Delegacja węgierska przyjęła w spra- 
wie kontraktu Skenego wniosek swej komi- 
sji, z poprawką Lonyaya, że nie żąda się 
stanowczo zniesienia monopolu Skanow- 
skiego, tylko wyraża się Życzenie unika- 
nia monopolu ile to być może. 
AA DZ 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Przychodzą 
Takowa do Lwowa o g. 5 m. 57m. ranu. 
m 9 „ 45 wieczór 
a 104 50 rano: 
zQzorni wiec s 10 „ 43 wieczór. 
A a » 3 „ 58 rano. 
. . a 3 „ 45 popołnd. 
zBrodów i Złoczowa „ „10, 58 wieczir. 
m . » 4, 18 rano. 
. . » 4 „ 3 popołnd 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia, b. maja 1873, 


„to dzieło wszystkim miłośnikom muzyki í wiol- | jeg cze dobrze znane, Nazajutrz po ustaniu trzęsienia | 1.023, 1.026, 1.053, 1.205, 1.261, 1.314, Bank krajowy gallcyjski przy placu i ą 3 
bicielom jednego z najjeoialniejszych kompozyto- | ziemi w tem mieście à. 20. marca w odległości | 1.506, 1622, 1.787, 2537-2617, 2.606, pc eo Woda godzina 10. minut 35 przed południe 
ń s Ra Sal k = SB z A + „ | Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż Wiadañ. Akcje franko austr. 134,—, Wẹ- 
rów. Napisane dobrze i sumiennie, O dziele tem | kilkuset mil w rzeczypospolitej Argontyńskiej na- | 2.649, 3.385, 3.400, 3.568, 3.727, 3.879, przes filję w Brodach Asygnaty ka- | gierskie kredyt. 177.—, Anglo-austr. 282, 50 
podamy w odcinku Gasety Nar. obszerniejszą | więdzodae zosało podobnąż klęską miasto Mon- | 4.061, 4.496, 4.669, 5.006, 5.053, 5.108, sowe: ` Thionabani sl = O EA |) d 22; 2: 
wiadomość. doza. Zjawisko trwało jeszcze d, 21. mareaj | 5.154, 5.278, 5.538, 5548, 5.795, 5.897, | 51, procentowe za Śdniow iedzeni adr 140 isa no 02M 
-- Na górnym Szląsku, w (ieszynie wyszło | dalszych wiadomości nie odebrano, 6.488, 6.629, 6662, 6.706, 6.863, 6.864, | g” s p ŚM g pariez ern Eo) RYŚ 170.50, Kolei połudn, 190.75. 
(1873) dziełko zatytulowane; „Książeczka o mał- 7.194, 7.206, 7.269, 7.474, 7.486, 7.617, e » n 30 7 » R š gA 169.. tgo guir 24.150. 
Żeństwie" ułożona dla ludu chrześcjańskiego przez 1.748, 1.862, 7.932, 8.146, 8363, 8.529, Ti » o Amn . n a za O EA e odedę 
Biwak miną Bananai | Soedarstwo preomyat i bandai | F24, S asee ato aa mag | A O * ES Mpiana Dà Ziani: 
zieło to zasługuje na nwagę. m: Ę < pea k ij . $ . < sk. Gi 3.—, aj. 
wnie dla lndn wiejskiego, pomiędzy którym na- __ Wzajemne spółki na przeżycia galicyj- 10.520, 10.779, 11.121, Ada 0 tat s F d ? galicyjskie 78.50. Losy z toku 1864. 142—. 
daty EDR roca hali, skiego SKÓR Towarzystwa ubezpieczeń wo | 12.246, 12.357, 12.459, 12.060, stainie wiadomosci. Akcja kolei koszycko-oderbergskiej 170 50: 
— W Warszawie opuściła prasę (1873) bro- | Lwowie: Dnia 28. zeszlego miesiąca odbyło się | 13,236, 13.345, 13.538, 13.890, jen, Polski N Aauku obrotowego 208.—, Losy tur. 73.79. 
sorka St, W. Łukowskiego p. m. „O malżeń. | walne zgromadzenie członków wzajemnych spó- | 14.093, 14392, 14444, 14521, Korespondent Dzien. Polskiego Mirosław | Bkcje banka budow. 258 Kolei paiistwaw. 
stwio napisana podłng doktorów 1, "Papponhci- | lek na przeżycia zawiątawsch przeć galicyjskie | 14.699, 14838, 14988, 15.118, z pad Lwowa narzeka, iż Żaden „dziennik | 334, , Banku związk. 357. Losy węgie. 
ma i F. OeBterlena, b ogólno Towarzystwo ubozpieczeń, w celu wyboru | 15,379, 15397, 15.648, 15.790, polski nie podniósł potrzeby wzięcia przez | 100,—. Ros, bankn.rent, hyp. 19650.. Kolei Nad- 
— Radakcja czasopisma Wędrowieć wycho- | komisji kontrolującej stosownie do postanowień | 16096, 16.140, 16.156, 16.284, Polaków udziału w obchodzie ZOletniej ro- | dnieste, 000.00. Rubel ros 1.47 Y/,. Uspesobienie. 
dzącego w Warszawie, wydrukowała jako dada | artykułu 13, warnnków, 16.455, 16,461, 16.465, 16.708, cznicy pańszczyzny. Gazeta Narodowa pier- | mocne, 
tek pracę oryginalnie po polsku napisaną przez _ Przewodniczący zgromadzenia czionek Rady | 16.887, 17.157, 17.435, 17.611, wsza podniosła tę politykę w osobnym arty- 4 k 
naszego ziomka Henryka Baitscha p. t „Wspo- | zawiadowczej Rdwara Ksawery hr, Fredro zagaił | 17.694, 18.066. 18.355, 18.410, kule wstępnym i potem ju dwakroć o tej | _, Akoje kred. 322. -, Angloaustr, 286.—. 
mniema z podróży do Ziemi świętej”  — posiedzenie, sprawdziwazy obecność dostatecznej | 18.775, 18.787, 19.202, 19.232, potrzebie prayo nats. GERE stoja Kolej Kar. Lud. 223.50. 
— Wiadomości społeczno - ekonomiczno. | ilości członków do powzięcia prawomvcnaj u- | 19.381, 19.178, 20.156, 20.157, d Driennik Polski zwala całą winę nie- olej połuda. 191.—. Franko-austr, 135— Lo- 
— Bank w Lubawie w Prusach Zacho- | chwały. 20.469, 20.618, 20.625, 21.168 dzielnego wystąpienia c. k. policji w Zgro- | sy z 1860 roku 10250. Napoleondor 8. 73,— 
dnich pod nazwą „Bank rolniczy i przemysłowy * Po krótkiej przemowie dyrektora Towarzy- | 21.424, 21,469, 21 522, 21.574, madzeniu wyborców na nietakt urzędni- Tramway 3738,—. Usposobienie: mocne. 
założyli: F. Kaweczyński, K. Koźmiński, St. žy- | stwa o celu i korzyściach wzajemnych spółek | 21.747, 21821, 21.861, 21.956, ków c. k. policji, i na nietakt przewodni- z dnia 4, maja 1873. 
skowski, J. Mie'zkowski, W. Ossowski, dr. Rze- | oa przeżycie, którą poniżej przytoczymy, odczy- | 22.130, 22.313, 22.479, 22,487, CZĄCEgO. Ani pierwszy ani drugi zarzut nie A n 4 
puikowski i ks, Sartowski. Kapitał zakładowy ' tano sprawozdanie z dotychczasowego rezultatu 23.168, 28.203, 28.275, 23.399, 23.557, | jest uzasadniony. Taką instrukcję miała c. k. Barfin. Ruble papier. 80.%,. Akcja kralyi 
IE ZPA aaa APM » | policja, aby nie dozwokić mówienia o panu | 196.%,. Lombardy L16.5/,. Galiziar 102 , Z- 
Lwów, z Izby handlo-|pl cą (żądają placą żądają płacą lłądaj | Ziemialkowskim, o obecnem ministerstwie i | lej państwowa 205.%/,. Knmnuóska 46.'/,. Bauk- 
wej dnia 5. maja. | sir Fir w. « dr. ©, i. | o obecnej sytuacji politycznej wobec bezpo- | noty austr, Q1.'9/,,. Losy 1864. 0000 Usposob: 
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Nasiona świeżych 


Buraków pastewnych 


doborowych i najlepszych gatunków 2186 5—? 


Do wygrania! 


Korzec 
Garniec 
Funt wied, % 


Marchew pastewna olbrzymia 


dnia 15. maja na promesę pożyczki pram, węgierskiej. 


ówna wygrana złr. 150.000, 15,000 itd. Ś* 


Cena promesy 3 złr. w. a. 


36 — 


pne 


40 — 


n 


» 


a 
p 


100 funtów złr, 50, — 1 font — 55 


Dnia 26. czerwca 


w 


w srebrze, 2.000 


po zr. 14 — zb. 16 — zb. 17 i ste. 18. 
60i , 
45i 5 


ówna wygrana złr. 100.000, zir. 30.000 


Cena losu zir. 2,50. 


70. 
50. 


TEOF 


ct, 
ma los loterji rządowej, 


dukatów w złocie itd, 


Losy tylko za nadestaniem gotówki wysyłane bywają! 


poleca nowo urządzony Główny skład Nasion 


ILA EUCKIEGO 


przy placu Halickim obok Banku hipotecznego |. 14. 


Do nabycia u 


Fryderyka Schubutha i Syna 


we LWOWIE, w Rynku pod liczbą 45, 2247 1-2 


K Dla utrzymujących hotele i itraktjerników: <A 
2500 obrusów we wszystkich wielkościach i serwet wyprzedaje o 40, poniżej cen fabrycznych 


2176 4-.6 
i Do dawania 2 godzin lekcji muzyki 1 
Zakład hydriatyczny AT lub niemieckiego, Lost ole 
w Sasowie lis chłopakowi, potrzebna jest 


od 1. maja otwarty na lato, jast zaopatrzony 
w dobrą traktjernię i wynajmuje dla gości 


Nauczycielka 


kąpielowych na zamówienie listowne, półkryty|na miesiące letnie do 1. września, 2258 1—2 
nowy powóz zakładowy do kolei w Złoczowie ; 
2a cang 2 zir. 50 crntow, 2262 1—8 Ca 


á Pr gz 
Francisca Gdy, rodopolce, poczta Radziechów. 


Dyrektor zakładu. 
Poszukuje się 


Korespondencja z Podola. 


Jako dowód, że lud nasz wiejski szlachetne! 


do nabyci iawii 4231 1- 
Jein lub wydzierławienia 2860 Leś wanie z soba urnie oceniać, i bych, któ. 
Folwark rzy ich opieką otaczali, i względem których 
cd_80 oj gęd minie pł body kami middae JAG Ali Bea ley onąstej w ARICCA 
kolei lab odci anis 904 adros podaje fakt: czasie úwięt ruskiej Wielkiej 
A UN DŻ : ad pocz W. pp. Baltazar, i Merja Kobylańscy pó 
rkie, Lwów, Rynek Nr. 4, dwnletniem opuszezenin wsi Dłurgna, w któ- 


rej zamieszkiwali, w przejeździe obecnie z ma: 
ljątka swego z Pokucia na Podole, dla odwie 
dzenia najszczorszych swoich przyjaciół, za- 
trzymali się w Dżurynie, a że ich córaczka 
jedyna spoczywa tamże na cmentarzu, więc 
najprzód udali się na grób drogi, aby przy- 
witać się z jej popiołami, w których Żyje pa- 
Imiątka ich szczęścia, Lud wiejski spostrzegł- 
szy to otoczył ich kołem, starsze i młodsze 
pokolenie, dziatki, wiodły ich do szanownego 
roboszcza Jarymowicza, którego dom okra- 
yli! cały dziedziniec Tapètaiony był ludem, 
eo cisnął się tłumem dla uściskania kolani 


Opuścił tlocznię 


DODATEK 


do przewodnika statystyczno” 
topograficznego i skorowidza 


przez 


kazujący przydzielenie miejsco- 
Micji” W; ka. Kiokow. 1 Bakowiole! 
wy! 


Obe- 


È 


staloayah +. 4. urtędów p 
gontów w a. do nabycia. 


jet po 10 


caie kupujący skorowidz ten, otrzymuje iu 
datek bezpłatnie — również: poleconą przez 


Wydział Rady szkolnej krajowej uchwałą z d 
$ kwietnia 1878 do L., 2368 mapa Gali 


wra z W, Ks. Krokowskiem dla szkół tutej- * 


Atokrajowych tegoż samego wydawcy, jest doj 

nabycia po cenie BO centów od sztuki. 
Nabywającyw większą ilość, ustępoje wię 

rabat, 2257 1—1 


Księgarnia F.H. Richtera'we Lwowie. 


przybyżych, później jedna chóralna zabrzwiała 
prożba, aby o nich nie zapominali, z wznosze- 
jem błogosławieństwa dla obojga zacnych 
państwa i podziękowanie za nieporównane ich 
erca, którego nieustanne dowody mieli przez 


Dobra Bar i koców 


w starostwie Gródeckiem, między Gródkiem) 
a Sądową Wisznią o ćwierć mill od przystanku 
kolei w Rodstyczach położone, obojmające 
jwsdług wykazu katastralnego: 360 morgów 
roli, $5 morgów łąk, 3 morgi ogrodu i 178 
morgów lasu, z którego 48 morgów starej 
dębiny moga być natychmiast wykorczowane 
i na pole obrócone — sę z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u adwo: 
kata Dr. Rayskiego we Lwowie, lub u wła 
Ścieiela w Kocowie poczta Gródek, 2259 1—3] 
EE aE t 
PŁUGI różnego rodzaju — ruchadła, 
OBSYPNIKI, plewiacze, znaczni- 
ki, podsiibowce, extyrpatory, 
grabie i spychacze, 
SŁEWNIKIE szerokorżutne i rzędowe, ko- 
siarki | źniwiarki, 
|MKOCARNIE, młynki i wiainie 
ma w znacznym zapasie według najlepszych 
systemów, fabryka maszyn 


2:2 112 Werner & Comp. 


we Lwowie, Nowy Świat |. 25. 


L. 580. 
Ogłoszenie 


Celem zabezpieczenia dostawy kamienia dol 
budowy drogi powiatowej 2 Komarna, do go- 
kcinca krajowego przy Wejsmónówce, odbędzie! 
się w kopcelarji Wydziała powiatowego w 
Rndkach dnia 14, maja 1878 rozprawa na pode 
stawie ofert 


Najtańszy 1 najlepszy ] 


PROCH HERBACIANNY 


1927 w głównym składzie oi 


HERBATY 


>| Funt po złr. 1.20, najlepszy złe, 1 50. 
Frydryka Schubutha i Syna 


we Lwowie, w Rynku Nr. 45. 


Pi 


ajtańszy I najlepszy 


„BUKEVE 


Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku. 


Najlepsze źniwiarki w świecie ! Niedo- 
porównania z kombinowanemi! W Anstrji, We- 
grzech jest tychże przeszło 800 w ruchu z za. 
Jdowoleniom ! Świadectwa, pochwały, rzaczo- 
znawczo wyroki i polecenia w niezliczonej ilości, 
CENY: 
Kosiarka (New Model). . . . zł. 350) 
miwiarka z przyrządem do odkła- 


Skład towarów płóciennych i bielizny S$. REICHA, przy placu Marjackim pod liczbą 6, w domu „p. Penthera. 


Pierwsza wiedeńska 4 
fabryka wieżowych zegarków 
Schauer « Kohler 


(przedtem Gebr. Resch) 


we Wiedniu, Mariahilferstrasse 6l, 
poleca swoje za najlepsze uznane wyroby zegarów wieżowych i konsol, jak 
również wszelkiego rodzaju zegary dla publicznych budynków, zamków, kolei 
żelaznych, fabryk, zakładów górniczych itp. pod zupełną gwarancją. 
Cenniki i rysunki na żądanie bezpłatnie, 2206 1—3 


Handel porcelany i szkła 


Kdwarda Gebhardta 


we Lwowie, 


poleca 


pognajtańszej cenie 


14) Więk82] wybór 


isempych. 

Potrzeba Kamienia wynosi na ten rok ILO) 
sągów, każdy po 216 stóp kubicznych w x 
Mie po 12 zł. za jeden sąg. 

K: 
lul w Lubieniu niedaleko sa wsią w miejscu 
mu ten cel przez Wydział powiatowy ozna: 


przeciąg dziesięcioletniege pobytu między nie- 
Mmi, albowiem byli aniofami opłekuńczemi ich 
rodzin, w ich dworze znajdowali punkt opar- 
ia się i zaspokojenie normalnych potrzeb ży- 
ula codziennego, tak na przednowia jak i w 
czarnej godzinie. Oto niech będaie przykład, 


amień ma być łamany w Czułowienchjsteki, Krasiński 1 


dania i grabiami . „ , 
Kombinowana kosiar 
wiarka 


kai tni” 


=oma i dwa noże, 
Jeneralna Ajeneja + 


W Galicji przyjmuj 
y 3pó jka we Lwowie. 


Zastrzóga się przed naśladowaniem ! 


Do każdej maszyny dodają się części” rendr 


Josef Oester- 
reicher, w Wiednia. Akademiestraese 3. 
alocenia: PP. Kra- 


o 


WAZONÓW 


na bukiety 
i doniczek na kwiaty 


z porcelany, szkła i masy kamiennej w najnowszych fasonach i deseniach, 
oras 


UW 


Ka: 


L. tel 


x 


że lad nasz umie wysokie uszanować cnoty, 
bo oddali cześć winną W. pp. Baltazarowi li 
odni uwielbienia] 


zoner i dowieziony na przestrzeń drogi wio-|łda maszyna zaopatrzoną jest naszą firmą i 
dącej od Komarna do Buczał, a to w miesię-|Adrinace Platt ds Co., Ponghkee- 
les maju przynajmniej 150 sągów, resztę zaśjpsle N. Y. 1840 14—24 
2% gów w przeciągu dwóch następnych rnie-| 
sięcy tj. do końca lipca, 

Drerty wniesione być mają do dnia 14. 

waja 1878 do godziny 12. w południe i zao- 
rzone w wadjam wynoszące lOpre. ceny fi- 
Inoj bądź to WRO lub papierach war: 
ości obliczonej podług kursu. 
W ofercie winni przedsiębiorcy podać do- 
kładnie SĄ) podłog której tak z kamienio- 
łomu w Lubienia jako też z kamieniołomu w 
[Czułowicach kamień dostawić się zobowiąwują, 

Opuszezonie g ceny fiskalnej wyrażono 


KULE OGRODOWE 


w różnych kolorach i wielkościach. 


Konkurs. 


2251 1—6 


oce- 
w w 


P „PP. zi a N lańae, 
nili miłe i ułodkie współczucie wJaśnikój 


Obwieszczenie. 


"i X z r ŻA być mósi w ofercie słowami, me wedł A 
szkują do Wydziału tutejszego najda-| * błogiem wrażeniem opuścili Dłuryn. SAGE procentu, lecz według kwoty za | kar 
lej do dnia 20. maja 1873. MECIE ai a EO VEN naszym |216 stóp kubicanych wynoszący sag. = —. p- 
Ą ; im dobrą i szlachetną stronę, dlatego! p, ł Í 
Z Wydziału powiatowego. a a Gianna e Lisa 


stęplową opatrzona i należycie opieczętowana; 
zewnątrz musi być oznaczoną nazwiskiem lub) 
|frmą przedsiębiorcy I zawierać przytem miej 
ece AEn mieszkania i zwykłe zatrudnienie, 

ferty nie zaopatrzone w wadjum, po ter- 
(minie, lub niedokładnie wniesione nie będą 
*mzględuivea 

Gtr ie ofert nastąpi dnia 14. maja 1878] 
ò godzinie 1. po połudpia. 

Bliższe warunki przejrzane być mogą * 
|godzinach urzędowych w kan.elacji Wydziału 
powiatowego. 2231 3-3 

ydziału Rady powiatowej. 

Z Wydziato Bady powiatowej 


Rudki 28. kwietnia 1873. 223322-3 


+ Nie na asygnaty kasowe, lecz jedynie na 


BONY 


mego domu bankowego 
przyjmuję i oprocentowuję każdą dowolną kwotę pieniężną 


na 8” od sta. 


Realność tabularna 


do sprzedania w złoczowskiem staro: 
stwie, lasowej okolicy, 108 morgów ziemi w 
dwóch parcelach, dom marowany na piętro o 
7 pokojach, kuchni, piwnicy, stodoła, spiech« 
lerz murowany z cisowego kamienia, stajnie 
murowane -- pokoje na piętrze i dole i spi- 
lchlerz sklepiony, z całym ivweutarzem, pa: 
sieką i meblami. Bliższa wiadomość 
te rostante Dunujów. Rudki d. 28. kwie 


Ważne dla gospodarzy wiejskich! 


4 
Mając dlugoletnią praktykę w różnych fabrykach tak krajowych jak i zagranicznych 
otworzyliśmy 


w Zamarstynowie pode Lwowem 


Fabrykę machininarzędzi rolniczych 


i utrzymujemy w naszych składach własnego wyrobu: 


puia awin: T 


7 Za baben in der 
1862 95—100 Ordinations - Anstalt Ke 


keheime Krankheiten 


(heasnde ry Mehwäche) von GpeciaArzt 
ed. Dr. Bisenz, 
Mat Bis Ą 


Zaraz do wydzierżawienia 
FOLWARK 


około 180 morgów, graniczący że Lwowem, 4 


inłocarnie podlag systemu Olnytoma i Schuttleworthą z doborowego materjała, siewniki | A ” : D 5, Ba . 
Maca mia nam i ARETY zy. |azerokoriutne i rzędowa, pługi i grabie Howarda, młynki do crymseconia zdała d ino mA: } Każdego dnia powszedniego w zwykłych godzinach biurowych 
swa obowu koni, gdzi 27- |cbiny i narzędzia gospodarcze. | T ji i 
Bobi u Oni, gdzie sklep Jirgonsa ulica Pracując sami, jesteśmy w stanie cenę naszych wyrobów położyć miżej jak wszelkie 7, 
do Lej mana + 4 1 piątrze od godziny Stej jqna BR WED MALI ASPEKT ADELI ATLA zapatcie tychłe nastąpi naty chmiast zupełna wypłata każdej sumy. 
aa 2 ije wadliwego wykonsnia pochodziłoby. 


Wszelkie zamówienia przyjwujemy w fabryce naszej w Zamarstynowie, lub ware 
spółkę komisówą przy ulicy Freuela we Lwowie (dom Romaszkan:) i uskateczniamy takowa 
Jszybko i punktualoie. 


PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 
z Fabryki 
PP. Montreuii braci et Comp. 


bez poprzedniego wypowiedzenia. 


Z uszanow tniem 


46 | 


; ak: a 
© Oy la gi j Dydyk, Kawski i Wawrzycki, ; mel ET , 
CUKIRRKI cyTWAROWE, latve do - Na żądanie może być zarządzone ściągnięcie moich bonów we 

T dziej 1: siria J ier- . . an i 1 ji 
mlga sabaton ozarodny rodok SN E A wszystkich głównych miastach Austrji i we wszystkich miastach 
DONEZJA ANGIELSKA HENRY'S rz H. Freni e 
Mord ita ZLECA HENRY ŚW Dra H. Freminean . 
PARSE ERYK WEIN || potion a. ” handlowych w Niemczech. 

chorobom żołądka i tradzące- jawieńczonego przez k, t -) : . + 

ME tj i 4 13 
E -opimya ja A 1 WARS | Ponieważ kombinowana przezemnie manipulacja zasilana bywa 


Gielokiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 
We Lwowie i w Krakowie w apte- 
kach p. P. Mskoluscha i Trauczyńskiego, 


postaci sochitaw, wego lszej klasy. 


TREL 


przez znaczne fundusze, pozostawiam do osądzenia opinii publicznej, 
jakiej doniosłości jest tak ważne i znakomite urządzenie przez opro- 


= 


SACCHARO 


= 
LE CHAN 


ga a F; A . + ; 
Mizadca |= „EEK zda RBA i RE NRC NA. R. centowanie każdej sumy i zwrot tejże bez wypowiedzenia. 
Ca M Lwowie w apie Pe Kaliski w Krakowie 


wi j 
dhunim wieku, wolny, który zarządzni|| = me  Presreyori | 


Co miesiąca, pierwszy raz l, czerwca 1873 wykażę tak złożone 


RJ A w nio REACH AUF 1471 TAE o T ON na = eaer” ież : . + . 
SIĘ han an matet tan e Doniesienia (la Zwiedzających wiedeńską wystewą r. 1873. |] stogi, jak również wszelkiego rodzaju przyjęte pokrycia. 
śe Mig paka, ty „olsy. adeo Widzenia a oraz i do polecenia godne są / 2204 5-15 Te wykazy wraz z wykazem pokrycia będą sprawdzone przez 
aGuz. Nar.“ podi. B. B. — r . b . e r; EK. r == — 
Znakomite powodzenie. Mi, Likeya piwiarnia | jadalnia komitet rewizyjny, a ponieważ przewodników opinii publicznej uwa- 


w Wiedniu, verlangerte Karntnerstrasse Nr. 60. 


żam za najwyższy sąd, będą zatem do tego komitetu rewizyjnego 
Codziennie dwie polskie potrawy. £ 
_IVodziónnio nAn 


oprócz znakomitszych obywateli miejskich, zaproszeni także P. T. 


VRLOUTINE 


u anowie redaktorowi ża ERE 
apel 0 p rowie. znaczniejszych we - Wiedniu wychodzących 
Mączka ryżowa PASTA i SIROP z KODEINA czasopism. 
Au kę gotów rka URE skórę | P- BERTHE w Paryżu. 
o działą szczęśliwie na el Ary ze ERT. | | 
strzeżona przystaje do ciała TET enka omen rao AT i a | $ B Plac t 
cerze świeżość t ala chowych płne E A j iepceniony w początkach t i ma irrytacye . = h A 
st natur: je piersiowe wszelkiego rodzaju, 4 
jek ten dla eudownych jego właaności odza! madkim we Franeyi zaszczytem. 74 i 
„ CH. FAY porięzacaony, bowim zoslał wśród »pacyfeznych lekarstw przyjątyśb i tznanych Gri- Bankhaus we Wiedniu, 
agasyn Perfum w Paryżu dowo właściwe władze. 2231 14 Stadt, Werderikorgasse Nr. 7. 
Dosta? Da ulicy de lą Paix, B Skład główny w Porysu u P. BERTHŻ, 24, rua des Écoles; w Brodach w wici 
Pp. M4 muina w magazynach goluuieryjn.jj P, KOLLAK; wo Lwowie w aptece P. MIKOLASCE; w Krakowie w aptoea P. J. That- 
LUTY 1 i Sehwarea i” Ramiai czynaniedo: w Poznaniu u D" MARKEWICZA. 
owakiego. 


Kto kupi Grette w msgazynie znim wje liczę nio ZE W 


elegancką 


PRN" 


Co dni 14 


i Kwieże transporta 


Wóń mineralnych 


2 wszelkich źródeł natūraliych 
krajowych i zagranicznych 


otrzymuje i poleca handel 


KAROLA BAEŁABANA 


łaskawe docenia z prowincji wysyłają 
sie natychmiast koleją lub półztą nA” całą 
Galicję, 2156 4-8 


|--RG 
HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA- 
DYKALNIE. 
Bez niebezpieczeństwa wpędze. 
nia wewnątrz 1811 15—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 1 4 fr. 

We Lwowie w apt p, Mikolasch; 
w KrakóWie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w lirodach w apt. p. Kullak; w Pozna- 
niu w apt. p Dra Mankiewicza. 


| 


ka 
ty! 


U 


TE - F p 
„ai |» z chiny i żelaza 
i ! PP. GRIMAULT & C. 
e | 
posiada sztuka lekarska; wemacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą, Zalecany 
prze naj nakowitszych lekarzy, skutkuje prze 
townym bpółeściom Żolądka, którym kobietyi 
bewłaszcz, tak często podlegają. Przyktada k 
do rozwoju orginizmu młodych panienek, po-| 
Się Giet fi 
itir os i jędrność naturalną. 
istat można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz i apto p. P, Mikolascii, i w apt. p 
|Hroduch w apt, p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Selajter. Wi Warszawie w składach mat. apt. 
kp. J, Mrozowskiego, Ferd, Aug, Gallego i Lud, 
Z ROSLINY MATIKO 
F GRIMAULT EUC! wrosazyw PARYŻU 
Praygotowane z liści drzewa rosnącego w 
lok Comp, din lekarcy, którzy mają mereza) 
sapisywać balsam Kopaiwy, za pomoca k! 
jowatości, przygotowuje pigułki s eren 
jk aajkrótwzym czasie, ale nemet nie mają 
e nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 
Każdy flikonik opatrzony jest podpisew 
kerjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko: 
laach, w dptekach pp. Beisera i Ruckera; w 
‘Krakowie w obudwa aptek. pp. Józefa Trau-j 
Josa: w wozie w składach mater. 
apteeinych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallege i Ludwika Spiessa. 
Najwyższe wyszczegółnienia na wystawach 
w Paryżu 1864, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872, — Lyonie 18%2 i w Paryżu 1872. 


aptekarzy w Paryżu. 
Siw Bładaczce, wycieńczeniu, wieregularnościj 
ihudza apetyt, ułatwia Htrawienie, przepiiuje 
j ee" = ż p 
Beisa i Ruckera, W Krakowie w obydwu 
Spiesan. 1438. 21—28! 
(Poru, leczy szybko i niechybnie rzerzączki 
Matiko i balsamu kopaiwy. 
|Grimauly et Comp. 1840 11—14 
lezyńakiego i Wiktora Rody w ch w 
I se i r. + . 
Rkstrakt mięsny fowarzystwa Liebiga 
ia ody Gij w sy am 
Jedynie prawdziwy (: 


i ] 
Jest to najsitniejazy środek toniczny, j 
perjodycznych odpływów, zapobiega tyin gwal- 
b Hom "lymfttycźnym, powraca ciału 
lapt. py. J Trauczyńskiego : W. Redyka. W 
Fnajuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimault 
Bigułki te, nie tylko Że zawsże skutkują 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
laptece pi Francos; w Rzeszowie w aptece p 
z AFRY-BENTOS (w poludn. Ameryce). 
ZA 


aaa 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystw. 
JOSEF VOIGT & Co, Wien, (zum schwarzen Hund, Hoben Markt, No 1). 
KLOGER & SOHN, Wien Schottengasse Wr. 1. 
Dalej dostać możne u Droguistów * 
PEZOLDT & SUSS, Droguisten, Wiem, 
RAARE BRUNO, Dbroguint, Wiem, alek erstrasse No 1. 
å. & K. GABLER, Wien, Wieden, Hauptstrasse No 1. 
Jskoteż we wszystkich większych aptekach, bandlach korzeni i delikatesów. 


sk zale Apt Twb KAROLA BERCK, Wip L Kulig X. ir 


pania kawieji 4 Waata = E 

latania Bląsnega Towarayntwa Liebigitw_ Lonèynip dla Alietrj 
Wa Lwowie do nabycia u O. T. Wincklera, A, Warnera, P. Mikólgscha, Z. Ryckera, Q. Muólingę 
i w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisert: i 


1855 25—48 


PEREUMERYA" WEKTOR 
RIGAUD & G* 


ULICA VIVIENNE, 8, W PARYZU 
Dostawcy zabrewetowani 
J.K. M, KRÓLOWEJ KÓLENRERSKIEJ 
i wielu innych panujacyeh dworów 


NOWOSCI KAŻDEJ PORY ROKU 
Speeyalnie zale cane osobom dbającym © wykwiptną golowalnią i przywięsejącym 
wagę 10 Wylwórnych perfum. 


WYTWORY z YLANGYLANG WYWORY RÓŻNE 


Extrait Unona odoratissima wytwór p MAE 
sprowadzony z Manilli i przygotowany | y wow Apor 


specialnie w noszćj fabryce skich i balsamu Tolu 
a RAS MYDŁO MIRANDA 
EXTRAIT D TLANGYLANG 


Ze soków liliowego i głowiśślej sałaty ła- 
BOUQUET DE MANILUE godzące iaddelikatiające powłwkę ciełesną. Q 
MYDŁO TLANGYKANG EXTRALF DE KANANGA 
Perlumy do clnsiki donosa wylworzon: 


LA NGYLANG +, 
TOSE TONE A" przez dysiylacvą Pirus Japonica. 
AUD $ 


POMADA YLANGYLANG 
OLIWA TLYJGYLANG 
PIXATORY YLANGYLANG 
FOUDRE DE RTZ YŁANGYŁANG 
G0LD-GHIAM FLANGILARG 


EAU nx PLEURS nz LYS RIG. 
C Bięli i udelikajoia płeć. ~ 
OLIWA » POMADA MIRANDA «b 
Przeciw wypadania włosów, pobudza œ| 
porosi włosów nagłowie, nadając im deli- 
katnofć, miękość | połysk, í 


możni we Lwo elo 
ypa Bęj eetra 1 Frani 


w składach pefum pr R, Schwarza, K. Strzył w. 
cęĘhrltcha; w Kredo Rozpt. p. W: Bydyk: 04 5/8 


iasta Kra 


zlr, w.a. 40.000, 35.000, 20.00 
Najniższa wygrana złr 


sprzedają 


« Krakówie, Czerniowcach, Ta 
» 


p 
Ww 


j Wi 
1e 
ehischen Eseompte-Gesellschaft. 


$ 


tańsze Źródlo 


w Krakowie. 


j równie? organiczne przymiesz 


sety Narodowej.” 


Glówne wygrane 


we Lwowie + 0. k. uprz. galę akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 


Galieyjski Bank: krajowy i Filja jego w Brodach. 
dniu: Bank- and Wechslergeschift der 


i największy wybór 
najmodniejszych 


Ch 


je J na aszatkę eg 


Galicyjskie Towarzystwo 


Parcelacji i Budowy 


podaje do publicznej wiadomości, iż w dobrach swych 


BE S KO 


w powiecie Sanockim przy bitym gościneu na linii 
zatwierdzonej Zagórsko -Grybowieckiej położonych, ma nastę. 
pujące FOLWARKI do SPRZEDANIA : 


1) Folwark obejmujący, 880 morgów żyznej roli, wyboruzch łąk i lasu 
E pięknym parkiem. domem mieszkalnym o 14 pokojach i kcznemi budyn- 
kami gospodarskiemi w bardzo dobrym stanie. 

2) Folwark obejmujący 350 morgów żyznej roli i wyborowych, łąk z bu- 
dynkami murowanemi w bardzo dobrym stanie i gorzelpią z całym aparatem.) 

3) Folwark rozległy na 166 m. roli i łąk z tartakiem, foluszem i 
młynem. 

4) Folwark mający 297 m roli i łąk. Oprócz tego 

5) Do morgowej rozprzedaży 192 m. żyznej roli i 539 morgów: wyboro-| 
wych łąk. 2221 1-3 

6) Las mięszany jodłowy i bukowy mający przestrzeni 2725 morgów. 

Obszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami maże być zwięk 
zony, u nawet całe dobra ryczałtem sprzedane. Dogodne warunki wypłaty! 
na udzieleniu kredytu oparte, zapewnieją się nabywcy. Las dodanym być 


może do folwarków częćciowa lub w całości, alba osobno w całości lub czę- 
ściach sprzedanym. 


Szczegółowego opisu na zapytanie franco, udzieli bióro 


„Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacji i Budowy“ nr. 19. 


Ostrzega się przed fałszowaniem! 
C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza 


powszechnie x 


Woda anaterynowa do ust 
Dr. Jo G. Poppa, 


nadwornego, dentysty i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse, Nr. % 


w Ameryce i Anglji 
ulubiona 


patentowana 


Ta Woda do ust przez Świetny wydział lekarski wiedeński uznaną i winną 20- 
etnią praktyką wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw, wszelkiej nieprzyjemnej 
woni z ust, w razie zaniedbania czyszęząnia tak sztucznych, jako też dziurawych zębów 
1 korzeni, tudzież na usunięcie odora tytoniowego ; jest ona jedynym środkiem nieprże- 
Wyiszonym od żadnego inuego, na stale, łatwo krwawiącę się, długotrwałe zapalania: 

Asta, szkorbut, szczególniej dia żeglarzy na reumatyczne i gośćcowe bole zqków: prze“ 
jwietrzeniu i znikaniu dziąseł; szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość 
iwa temu wiekowi na zmiany powietrza powataje. srodek ten czyści w ogóle zęby, 

lt skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym 
słabo osadzone, na co tak zwykle (wielu szkrofulicznych cierpi; wzmacnia dziąst: 

i działa na przyleganie mocniejsze onychże da zębów; nie dopuszcza bolu, kiedy zęby są 
niezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadow ego; ustom nadaje świeżość i o- 
chładza je, sprowadza amak czysty, rozpuszczając nam uł i usuwając go zupełnie, dlatego 
działa dobrze na zmysł smaku. — Flakon kosztuje 1 zły, 40 cent. Opakowanie na 


pocztę 20 cent. 0 b 
Roślinny Proszek do zębów. Oee ay putt tk 
ił nie tylko oswobadza od miernota, osadą na zębach, ulepsza oraz emalią i białość 
zębów z każdym dniem więcej. — Pudełko kosztuje 63 cent w. a. 
Wspomniona Pasta 


Anaterynowa Pasta do zębów. gdym a on 


Środków do czyszczenia zębów, nie zawiera bowiem szkodliwych pierwiastków, 
$cładowa mineralne działają ulepszająco na ematję, nie szkodząc zęgom, jak 
Pasty ozyszerąc, działają oraz odźwieżająco na emalję 
z dziąseł, w skutek przynięszanią olejków eterycznych, zęby od tej pasty bieleją, 
i czyściejsze bywają coraz zuaczniej, f piy i 
Szezególniej zalecać ją należy podróżującym morzem lab na lądzie, nie moża 
się bowiem rozlać ani się też psuje a a Sa kacie św E 22 ot. m 
omba ta jest z proszku i nu; użytą, 
Plomba do zębów: -breed wyjstatznie niat tropiese 
wychzgbóws wodlu przyprowadzenia takuwych do pierwotnej forme Í zapobiażenia dalsźejnuć 
mzerzeniu się gnicia, w skutek czego Zapobiega goa następueniu namułowi pozosta- 
łości petraw, jako tež śliny i inych płynów i dalszemu osłabieniu szczęki sięgającemu 
nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza, 
Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent, w. 


I 


lepszyć 
części j 
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Wa Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt, pp. P. Blikolasza, J. Bejsera, 
Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy; dakóba Pipesa i p. Bonifacego Stilera. 
W Krakowie: pp. Górecki, Piaum, L. Feintuci, E. Stockmar apt-i Goldwasser, N. Redyk 
aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 4 
w Bełziep. Hrymak, w Biał ej p. Józ. Kraus, iE. Keler, w Bielsku p. Stanko apt. w Bóbr: 
te p. Czernik ap., w Bochni F. Reise ip. Niedzielski, wBrodach p. Grunspan i M.S. Fran- 
zos w Brzeżanach p. Żminkowski ap.i p. B. Fadenhecht, w Buozaczu p. Kercel, i C. Le- 
wieki,w Chrzanowie p. Sporyszap., WCzer niowcach p. Alth syn ap, i Ig. Schnirch p. 
Rożański, p. Ritatnger, w Dobrómilu p. Grotowski apt, w Dolinie p. J.. Praunfekier 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Konecki, w Frysztaku 
P N. Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosla- 
Win p. Nowakiowicz, w Jaztowcu p. Twardowski pt. w Kia polanę a B. Sommer; 
w. Kotomyj p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowiczapt., w Krośnie Krysztotorski, w 

rynicy p. M. Nitrybit apt., w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Som- 
merleld apt, w Man asterzy ska chp, Zarski, w Nowym Targup. S. Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i5. Lichtman, w Polskiej Ostrawie p. U. 
Weber ap., wPrzemyśln p. Gajdeczkai gym p. Kozłowskiip fWachślski, w Przowor sku 
p. Świtalskiapt, w Radowcach p' B. Teichman, w Kawie p. Jan Dietl apt., w Roze 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie l$. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt, w 
Sa bofze p. Kriegsejsen apt, p. Riedl apt, w Sęnoku p.J. Jaklicz wdowa, i p. R. 
Barth, TAA. Beil, apt, p.. Kuvaoz wStryju p. Krzyzanowski upt. ip. J, D. Mussenblatt, 
w Syczawiep. E, Botezat apta w Tarnopolu p. A- Moruwetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. TA. Wielogórski, H. Koy i Reid i Katuiin, w Turce p. A. zyr- 
niański, w Wadowicach p. Połfini Uhma apts w Zaleszczykach p. Kodrębski, « 


Ztocząwie p 0. 'Fądenhacht i Petesch, w Zótkwi p, Krzyżanowski i Nahlik. 


poleca magazyn towarów modnych i płócien 


Romana Wojczyńskego we Lwowie, 


które 


francuskich i berlińskich, S$; 
najelegańtszą zarzutkę 


2197 3—4 


ste 


ica Halicką nr. 11, 


Dla. jadących 


na Wystawę wiedeńską. 


W najzdrowszej części miasta, Theresianum 
śsa, tuż obok kolei konnej, prowadzącej ma 
plac wystawy. są do wynajęcie dwa sypialne 
pokoje z piecioma łóżkami o podwójnych m 
ch i z porządną wościelą, za oylstą 
reńskich tygodniowo, W cenę tę włączona j 
sługa. jakoteż dwa razy na dzień horbuta za- 
stawiana w osobnym pokoju. Ustuga polska, 
W razie Żąjlauia może być dodany za opłata 
pięć, dziesięć reńskich tygodniowo, salon z for~, 
tepianem i z balkonem, zkąd widok na 
Wiedeń i okulicę. 1935 11 — 
Zamówienia, oznaczające dzień przybycia anat, patolygicznej na uniwersyte: 
|jekoteż długość zaierzonego pobytu wypada skim, zamieszkał przy ulicy Halicki 
przesyłać jak najwcześniej, dołączając dzi „ 1 piętro, Ordyneje ol godziny 
reńskich jako zadatek pod adresem; Bielań- południu Dla ubogich ud S da Y r 
ski. Theresianum-Gasse 17 Wien.|platuie. 2187 3-4 


Z powodu zupełnego zwinięcia 


mego tutejszego handlu 


t -' + a H s 

à jk A 
towarów płócieanychi bielizny 
i przesiedlenia się da Wiednia, kędą wysprzedane wi 3 
zapasowe gatunki płócien, obrusów i secwet chusteczek ado 
koszul męckich i damskich, kslesonów, spodnic, kaftaników, negliz? 
ków, płaszczów do fryzowania. towarów pończyszkowych itp. itp. 
począ” od dnia 15. kwietnia. 

Ażęby jernak ten tak znaczny skład jak najrvehlej 

sprzedać, tędą wszystkie towary sprzedawane 


o 80% niżej cen fabrycznych. 


Wysprzedaż trwać będzie krótki czas. ©dbiorcy większego 
kapna otrzymają jeszcze w dodatku zoaczny opust (rabst). 


Z uszanowaniem 
s. REICH, 


Sklad fabryczny płócien i bielizny, przy placu 
Marjackin l. 6 we Lwowu 


Wydział centralny 


(Towarzystwa wzajemnej pomocy, „Oflejalle 
stów prywatnych jest w możności wastrę” 


i Ofcjalistów 


żnemt kwalifikacjami. 

ižsze szczegóły mogę- byc- ua = łaakawe 
i warzystwa Nr. A 

+ weibwowie. 2014 6 -Y 


[z ró; 
BI 


Medycyny Dr. 
Longin Feigel, 


Magister położnietwa, były asysteut przy kat 


Krakow- 
pod Ne 
do 4 po 


U 


qzku nie stol 


wys 


Cennik bielizny męzkiej. 
Koszule męzkie z prawdziwego holendarskiega, trlandźkiega i rumbuteskiego 
płótna zł. 1.85, 2.40, 5.—, 3,50, 4. 0 da 5,10. 

Bardzo cienkie z fantazyjnewi przadkami lub haftowanemi batystowemi | „,. 

wstawkami, złr. 5,50, 6.—, 7.—, B.— do 10.—- najciensze. cej 

Kalesony męzkie podług niemieckiego lub francuskiego fasonu z najeienszego 
rumbargakiego płótna, złr 1.20, 1.70, 2.—, 2.26, 2.50 do 8, 

kie z Fil de Cosse, z. 3— , 3,50, 


rowe paski lub gła 

ta pół tazina. 

Koszule męskie z najcienszego angielskingo szyrtyngu z fatdeczkami lub gład- 
kim przodem, zł. 1.80, 2.—, 2.50 i 8,— najciensze. 


Cennik na skladzie będącej bielizny Damskiej. 

75 rozmaitych fasonów różnych gathnków koszul damskich, ztr. 1.70 2.- + 
2.25, 3.50, 3.—, 3.50, „b, 5.= do 10,— najciensz 

Majtki z najcienszego i najlepszego Chifonu, elegancko zrobionych i najnów- 
szego fasonu, zir. 1.25, 2.—, 2.25, 2,50. 8.— do 3,50 najciensze. 

Kaftaniki z najciebszego perkalu najnowszego fasona, zir. 1.40, 180, 2.—, 250, 

2.75, 3.— do 3.50. 

Bardzo cienkie, z gustownie wyrobionetni najstaranniej haftowanemi wptaw= 
kami, ztr. 5.50, 6.- . 6.50, 7.—, 7.50 do 8,— najciensze. 

Spodnise do ubiorów kustiumowych i długich sukien podług 100, rozmaitych, 
fwkorów wypracowane, ztr..50, 2.80, 3.—, 3.26, 8.50, 4-— „4,50, 6—, 
6.-—-. T—, 8—, 10.—, 12. do 16— najciensze. 

Płaszczyki do czesania podług najnowszego fasona a najcienszego perkalu, 
złe. 2.50, 3—, 3.50, 4, 450, 6—, 6. —, do 10 najciensze. 
Pończochy damskie wybornego gatunku, złr. TEOR 5— 

do 7,— najciensze za poł tuzinn. 

Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótna i najcienszego angielskiego 
szyrtyngu, z długiami rękawami, kołnierzem i manszetami, złu. B.50, 3 25, 

4,4 6.— do 7.50 najciensze, 


Cennik płótna i chusteczek. 
Chusteczki dla dzieci 2 czystego płótna, 64 ct, za pół tuzina. 
Chusteczki z ruwburyskiego i irlandzkiego płótna, alt 1—, 1.10, 1.50, 1.75, 
4—, 25, 8. , 3.50, 4—, 4.50, 5.—, 550, 6,— do 7.— najciensze za pół 


Skurpetki w różno-kola 
"4, 4.50 do 6. 


uć, poniewa wyprzedaż unsza z żadną iuną podobną w zwi 


$ 


1 AWA 


bacznie næ fir 


Francuskie batystowe chusteczki z kolorowemù brzegami i czysto hiałe, złe, 

1.40. 1.75, 2. , 2.40, 8. -, 3.50, 4—, 5— do 6,— najciensze za pół t . 

Sztuka prawdziwego piótna białego na koszule męskie. po 24 lokci wiedeńskich 
20; L 


R 50 


iehszego płótna jak skóra. 


najlepszego wyrobu, po 30 łokci wie- 

dońskich, zte. 18—, M=, 16—, 1 do 20,— najcięnsze. 

Sztuka płótna holenderskiego po 40 to skich , ma koszule dla dam ij 
dzieci, lub na pościej, zir, 1450, 15, 16, 17 najciensze, 


uztak rumburgskieg o, holenderskiego, tilandziiego bile” aldskiego 
; sżwajcarskiego webowego płótna po 50—54 kok. wied., na id 
i 16 koszul miezkich, najlepszy gatunek, pierwej po zk. 22, 23, 
28. 32. 38. 43.48. 52, hg, 65 do 120: gks koaztuje teraz 
sztuka tylko zir. 18, 20, 2%, 24, 26, 30, 35, 20, 
45, 50, 55, 60, 70, 80 do 100 najcienaze. 


Znajduje się takže na składzie wislki wybór płótna bez szwa MA przeż 
ścieradła, bielizny stołowej w pojedynczych serwetach i obrusach , ręczników 
dreliszkowych i sdaniaszkowych , nujcionszych nakryć stołowych. w. garniturach. 
«m 6, 12, 18 i 24 osób, prawdziwych angielakich szyrtyngów w cnłych gztukuch | 
równie też i na łokcie barchany, drelichy kolorowe, firanki, kaftaniki i majtki, 
trykotowe it. p. Wszystkie tu wymienione autykuły będą w porównaniu šipo- 
Wyłszym cennikiem je e niżej ceny sprzedawane 

Wszelkie zamówienia z prowincji będa za madestaniem gotówki lub za 
pobraniem potatowem najrychiej i jak najrzetelniej uskuteczniane 


gaF Sprzedaż trwać będzie tyłko Krótki czas 

ię jedynie w handlu płócien i bielizny 
S. REICHA, plac Marjacki Nr, 6, w domu Penthera, 
ybo* haudla optyka p Boscovitza. 2058 10-—12 ' 


Szano wng 


UAŻAINY 
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EKONOM 
który od młodości zajmuja się gospodarstwem 
i od lat 30 tałządźa mniejszemi i większenii| 
folwarkami pojedynezo lub zarazem, szuka z 
powodu wydzierzawienia majątku, posady. 
Gotów jest.takłe złożyć kuucję, 
Bliżaza wiadomość w Administracji „Ga- | 3 
2215 2—8 


H 


0, 15.000 itd. 
. 30, 


i oprocentowuje 
6% za 
qo 
Wszystkie w obiegu 
dnia 1. łutege 1873 


rnopolu i Samborze. 


Nieder - Oesterrei- 
1895 11—? 


Peszząński | w Tryjeśgie og 
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ANYGNATY KANOW 


e A ku Taxowskiego  wypła bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank , w Pradze, pragski Wchselerbank , w Peszcie, bank 


(0 000 OWAK iiini 


NANNNNNE NANNAN ANNA M 


takowe począwszy od 1. lutego 1573 po 
14 dniowem wypowiedzeniem 


u 
będące 6/5 Cj asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 


po 3 


lny bank Trejesteński, DYREKCJA. 


NANANA ANENA NSS WKKW KYLE 


6 


= 


dawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 
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